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GALATEUSZA 
DO SWEGO UCZNIA: 
ji 
se Ky pódróż życia ludzkiego , 


które ja po swigh/zey czę- 
| ŚCI, jako wińze(ż; odpra- 
witem, ty teraz zatzynajz, aja 
wielce cię kocham ; tiy slitem więc 
daé ci niektóre 9 przefirogi w tym „ 
«w czym fam ji eften przeświadczo: 
ny, że licno póbłądzić można: a 
| zebyś niemiuztr ojony, z dufzy two- 
jey zbawieniem, zpochwaigtwo- 
jay honorem fzlach etnego imienia 
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PRZEDMOWA 


pofępował. Ze zaś młody wieki 
twoy do wyz/zych poięcia nauk 
jejzcze /pofobny nie jeff, przeto one 
nadal/zy czas odłożyw/ży, o tym 
tu mówić będę (co podobno nie- 
którzy za rzecz nikczemną poczy- 
tają) jak w obcowaniu zludzmi 
pofiępować należy , abyś miany był 
zamilego, grzecznego y obyczay- 
nego; co jeżeli fama nie jeft cnotą, 
pewnie wielkim jef do cnoty podo- 
bieńfiwem. 


Chociaż albowiem być hoynym, | 


albo fprawiedliwym, albo flatym 
w dobrych przedfęwzięciach , albo 
odważnym na w oynie, rzecz więk= 
fray chwalebniey(za jeft ; anizeli 
być tylko grzecznym y obyczay- 
nym: jednak ułożenie piękne mie 
mniey jak fame cnoty pożyteczne y 
potrzebne jefi kazdemu w codzien- 
nym z ludżmi przefawaniu. Ow- 
JRem nie zaw/ze fpofobnost je 5 
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kazać fig fzczodrym, fprawiedli- 
wym, albo mężnym: grzecznyn 
zaś być y obyczaynym kazdey po- 
ry każdemu przyfłot y należy. A 
przeto ile cnoty wielkością fwoję 


y powagą przewyż/zają obyczay- 
ność, tylena wzajem potrzebączę- 


flego używania obyczayność onym 


nie ufiępotwać zdaje fig: 

Mógłbym ja tu rozliczne przy- 
wieść przykłady, gdzie grzeczność 
nad choigy poczciwóść górę wzięła, 
lecz że fam wewngtranieé tego mie 
chwalę, przeto też fłufznój ża tou- 
nikam nagany. Mówię tylko: że 
jako obyczayność dobić kunam po- 
ciąga ferce tych źktórjma fig prze- 
fiawać mam zdarzó; tak przeciw- 
nym foofobem griubiań fo w ohydę 
yw pogdrdę nas tóprawia utjzy- 
Jfikich ; chociazbysmy zin/zey firo- 
ny prawdziwie byli cnotliwymi. 
A chociaż niegrzeczność tak Jzczu- 
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ply wyfiępek jet, iż żadnemi pra- 
wodawcy nie zdała fig być, go- 
dna zakazania; od przyrodze- 
nia jednak famego dofyć jeft ukara- 
na: kiedy od człowieka ją zara- 
żenego w/zy/cy ironic y chronić fig 
zwykli. Y fiufenie: bo chociaż pra- 
wda, iż ciężkie wyftępki nie równie 
bywają (zkodliw(ze, lecz tym fg 
zuofniey/ze, ze nie częlio zdarza- 
Jafe: profla zaś grubość przez 
Jamg częfłość przykrzy fie. Lekamy 
fig drapieżnego zwierza: lecz ten 
nikomu fie tyle nieprzykrzy, ile bie- 
dna mucha lub komor; tak też wole- 
my cierpieć w pofiedzeniu wyfe- 
pnych niżeli niegrzecznych, bo wy- 
fępek nietak częfło jak nie grze- 
cznośćoczy namkole. Idzie zatym: 
iż każdy, ktonienapuftyni ale mig- 
dzy ludzmi żyć chce, farać fig po- 
winien o grzeczne obyczaje, aby 
+ fę kazdemu przypodobać ar 

ie 


| ' GALATEUSZA. 
| Nie'w/pominam, że infze cnoty 
wiele rozmaitych częfiokroć po- 
trzebują rzeczy y doftatkow, 
bez ktorych okazać fig nie mogą, 
„grzeczność zaś y z ubofiwem fie 
| rada mieści, ani żadnych wyciąga 
|nakładow. — - | 
. Co jeżeli ofiągnąć chcefz, ufituy 
nie tak pofiępować , jaktobie fame- 
jmu miło jefiy wygodnie, aleraczey 
| pofłępki twoje fiofuy do chęci y wy- 
gody tych, g którymi obcuje/z. 
W tym jednak pewny kresy miara 
zachować fig ma. Bo kto nad flu» 
fznośćinfzym przypodobać fig chee, 


ten podchlebcg będzie albo bta.. 


znem , a nie człowiekiem uczciwym 


dy obyczaynym ; jako też przeciw- 
nym fpofobem , kto fie nikomu przy. 


podobać nie chce, ten będzię pro: 
flak, wieśniak, grubianin. NVa: 
przod tedy poznać trzeba, jakie 


to Ją rzeczy, które ludzi pow/ze- 
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chnie kontentować zwykły , a jakie 
Ja, które ich obrażają y oniefmak 
przyprawują; aztądłacno pozna- 
my, co czynić a czego fig chronić 
należy, 
Cokolwiek więc zmyfłom przy- 
krość czyni , albo wyobrażenie rze- 
czy plugawych y obrzydłych na u. 
myśle wyftawia, tego w/zyfikiego 
szy rzegay fig. A zatym w przy- 
żomności dy 
ba czynić tego, coby było nieczy- 
fie, albo fmrodliwe, albo obmier- 
złey obrzydliwe, ale nawet ani flo: 
wem tego wemiankowac, ani ža- 
dnym fpofobem dać do wyrozumie- 
nia; gdyż nietylko takie fprawy, 
lecz jakiekolwiek wyrażenia przy- 
kre bywają y nieznofne przyto- 
mnym. Mowmy o tymw fzczegul. 
ności, cośmy tw ogólnie powiedzieli 
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RA 
Nie kę , 
ZIN Sieprzyftoyny jeft wo- 
magg wych zwyczay, którzy : 
7 w przytomności dru- 


| gich niewiem gdzieś drapią fię, 


albo fuknię fobie odpinająy pod- 
pinają ; a nawety rąk umywać w 
obecności drugich nieradzę, bo 
y to fprawuje wyobrażenie , plu- 
gaftwa. 

Obaczywfzy ĉo fzpetnego na 
drodze, towarzyfzowi twemu 
nie pokazuy. Tym bardziey 
zle czynią, ktorzy rzecz jake 
fmierdzącę znalazł(zy, pod nos 
drugiemu, tkają, mowiąc: po. 
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wachay, jak tośmierdzi, kiedy- 
by raczey mowić powinni; mie 
wachay, bo fmierdzi. 

Ajako oczy y nos obrażają fie 
tym fpofębem, tak nie mniey 
przyktośćcierpią ufzy przez z 
grzyranię zębami, przez {kroba- 
nie nożem lub łyżką talerza, 
przez tarcie żelaz lub kamieni y 
tym podobnych, czego wfzy: 
fikiego uczciwemu człeku wy- 
firzegaé fig należy, a nawet y 
śpiewać nieprzyftoi, zwłafzcza 
czyi głos jeft nie potemu, na co 
jednak mało jet zważających. 
Jeft_y takich nie mało, którzy 
kafzlem lub- kichaniem ufzy 
wfzyftkich przerażają; a nie- 
ktorzy y na to uwagi nie miewa- 
Ją, że twarz przytomnym śliną 
fpryfkają, nie zwracając fię na 
ftronę, ani chuftką fobie ult za. 
faniając. Jett, nie jeden y taki, 
ca 
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co poziewając zawyje niefore- 
mnie, y chociaż gębę ma roz: 
dziewione, mowić jednak co Za: 
cząt, nie przeftaje, głos wyda: 
jąc tym czafem podobny do nić: 
mych, kiedy coś powiedzieć u: 
Głują. Ktorych obyczajow o0: 
czom y ufzom zarazem nieprzy: 
jemnych, ftrzec fig ma każdy. 
- "A wiedzieć też trzeba, iż 
człowiek grzeczny nawet od po- 
ziewania wftrzymać fig powinien 
nie tylko dla wyliczonyh przy- 
czyn, ale też że poziewanie 
zdaje fie pochodzić z niejakie: 
goś uprzykrzenia fobie w tey, 
w którey fie znayduje kompanii, 
że kto częfto poziewa, chciał- 
by być na innym miey(cu niż, 
gdzie jeft, a przeto ofob z któ- 
yemi fie bawi, nie powaza, ani 
w ich obyczayności fmakuje. ¥ 
gaite chociażby kto nayfkłon: 
A5 niey- 
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nieyfzy do poziewania był, za- 
pomni go, kiedy ma co do czy- 
nienia lub rozważania z ochotą 
y pilnością; a kto fiedzi na pro- 
żno, że go ni czyje nie bawią 
rozmowy, ten famym bawi fię 
poziewanięm, Mogłeś uważać 
gdzie w nieochoczym pofiedze- 
niu, że gdy jeden ziewnie, dru; 
dzy toż famo po nim jak za da- 
nym haftem.  Wyftrzegać fig 
więc trzeba poziewania, tym je- 
fzcze bardziey że znaczy leniw- 
ca ofpałego; czym żadną mia- 
rą nikomu przypodobać fie nie 
możemy. Bo czy to będą onas 


rożumieć, zeprzykrzemy fobi” 


wtym zgromadzeniu, a tefknie- 
my do infzego, czy też będą ro- 
zamieć, że czyniemy to z jakiey- 
ści ociężałości y nierzezwości, 
wfzelako do kochania nas y {za- 
cowania nie pociągniemy. ka 
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buwie zawfze czyfte mieć, ftaray 
fię, aniz błotem gdzie wniść mo” 
ze(z bez narufzenia grzeczności» 
chybaby pilna tego była potrzeba: 
~ Nieprzyftoyna teżrzecz jeft 
chrząkać, plwać na pofadzkę, a 
tym by gorzey było nos ucierać 


bez chuftki , co bardzo jeft rzecz 
obrzydliwa; ani nawet przyftoi 
nos utarłfzy w chuftkę zazierać , 
jakbyś mniemał, że ci perly lub 
fzmaragi wypadły z mozgu. 
Taki obyczay wielkie fprawuje 
obrzydzenie, y odraża nawet u- 
myf fprzyjających. -Jeżeli Bok- 
kacyufzowi wybito z głowy 
zbytecznę miłość ku pewney o- 
fobie tym fpofobem, że mówio- 
no mu: iż fiedziała na kuchni- 
iku, a ślimaki y motyle trzęfła 
fobie znofa; jakżeby nas ktonie 
obrzydził, widząc rzeczywiście 
nie zmyślenie , coś gorfzegonad 
ślimaki wyrzucających ? YX 


6 ROZDZIAŁ 
Y to byłoby wielkie grubiań. 
ftwo, jeźliby kto do cudzego kie- 
lifzka znapojem ałbo dotałerza 
z pokarmem nosprzykładał dla 
powonienia; 'a nawet y zfwoim 
talerzem lub kielifzkiem tego 
czynić nie radzę, bo bywają o- 
foby takie które y ztąd mogą 
powziąć obrzydliwość, niejako- 
by tam co fpadło, ałe że fpaść 
mogło. A jeźli mie fłuchać ze- 
chcefz, tedy naczynia, zktore- 
goś jadł albo pił, drugiemu nie 
podalz, tym bardziey jefzczeo- 
wocu, ktoregos zębami fkofzto- 
wał; chybaby ten, któremu po- 
dajefz, bardzo ci był poufały. 
Ani chciey gardzić temi prze- 
ftrogami, że o drobne rzeczy 
czynione, mało warte być zdają 
fię; wfzakże od fzpilki fzczupła 
rana, lecz częfto byłaby niezno- 
fna. (Był w Weronie Bifkup u- 
CZO- 


. nem. Trafiło fie że przybył 


mu naucho, aby przy, rozjez- 
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czony y wielce grzeczny naimie 
Jan Mateufz Gebert. ‘Ten wiel- 
ki był gościa w domu {woim czci- 
ciel, dając wizelkie wygody, nie 
wymyślne pofiekąd, ale z du- 
chownym jego zgadzające fię, fta- 


do Werony cudzoziemiec na- 
zywający fie Hrabia Rychard, 
y podług zwyczaju u Bifkupa 
czas niejaki zabawiwfzy fie; 
na wielkie u wfzyftkich tak z 
nauki jako też z dobrych oby: 
czajow zaftużył fobie pochwały. 
Jednę tylko maluczkę wnim u: 
patrzono przywarę, ktorę ro- 
ftropny Bilkup poprawić wnim 
niezaniechat. Gdy Hrabia ma- 
jąc odjeżdżać pięknie fie ze wfzy- 
ftkimi pożegnał, Bifkup jednemu 
z.łług fwoich przeprowadzić go 
kazał, atym czalem pofzepnai 


dnym 
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dnym Hrabię przeftrzegt w tym; 
co już było umowiono. był 
to człowiek niemłody , uważny 
y doświadczony, który po wiel- 
kich dworach wielkę część ży- 
cia przepędził; a nażywałfię y 
podobno jefzcze fię nazywa Ga- 
lateufź ; za którego poradą ja tę 
xiążkę pifać zacząłem: ‘Ten gdy 
przy boku Hrabi jechał, w poufa- 
łę znim grzecznie wdałfię roz- 
mowę. Lecz gdy czas mu do 
iniata zwracać fie było; y gdy 
fam Hrabia o tó nań nalegać za: 
czął, aby fig daley. nie trudzit, 
naten czas Galateufz odwiodl{zy 
Hrabię na ftronę ; wefołą twarzą 
¢zeki muw te fowa: Wdzigczen 
jot W MC Panu wielce Pan moy ; 
Żeś gó niótylkó ńawiedzić; ale ý 
iu domie jego przeź czas niejaki 
przemiefzkać raczył. , A znając 


io tym ofobliejzę WMC: o: 
u 
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ku fobie przychylność, rozkazał 
mu; abym imieniem jego pewny 
W MCI Panu san podarek , = 
rajzając abyś go dobrym przyją 

Poa Podr zaś ten if: pos 
znaje Pan moy.Fmé Xigdz Bi- 
Jkup wielkie W MC Pana ipe wzy- 
fikim dofkonałości; tak dalece iż 
powiada; że mało widział rów- 
nie utalentowanych Aaa. j 
ley przyczyny pilniey(zym d- 
km Paan Ti MC. a za- 
patrywał fg obyczaje, ý uważał 
ciekawie. Nic mie pofrzegł na- 
gamnego , ow/zem wjzyfikie W ME 
Pana pofepki Jadzi być wielkiey 
godne pochwaty ; Wąw/zy jedug 
rzecz maluczkę: że W MC Pan 
jedząc, uflami zbytecznie klafkajz. 
T ego Jeżli fig JE MC Pan wyhrzes 
gat bydziejz, lanie/ fig ofobą je: 
dng z naydofkonalfzych w Swiecigs, 
Ten podarunek przyfyła WMC 
Pa: 


———<—<—— 


to ROZDZIAŁ, 
Panu przezemnie Fmt Xigdz Bi- 
Jkup naktory podobno nie tacnoby 
fie kto zdobył, y profi, abysprzy- 
jacielfkę tę przefirogę dobrym 
przyjął fercem. Hrabia, który 
tego. do fiebie nieznał, 2 pocza- 
tku zawftydził fig trocha, lecz 
jednak w prędce poftrzegłf(zy 
fie, jakoprzyftało odpowiedział: 
Profzżę odemnie ;fmci Xięazu Bi 
fkupowi powiedzieć , jezhby poda: 
runki zadw/ze tak fzacowne były; 
jako ten jeff, który z łafki jego ods 
bieram, w krótkim czafie fialby fig 
narod ludzki nie równie bogat- 
/zym, niż dotąd je.  Podziękuy 
że mu W ME Panzatę jego ku, 
mnie pózychylnośćy upeumi , iż ten 
moy zły nalog ; o którym nie wWie- 
działem, poprawić ze w/zelką 
pofłaram fig ufilnością: WMC 
Pan zaś zdrów byway, y wracay 
fig [zczęśliane. 
Co 
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Co rozumiecie? co by też ten 
godny Bifkup powiedział tym, 
których widziemy czafem wpo- 
trawie niby nurzających fię jak 
profięta, którzy tak gębę opycha- 
jac, jak gdyby w trae deli, al- 
bo ogień dmuchaniem wzaiecali, 
nie jedzą pokarmow, ale one 
pożerają. Ręce u nich prawie 
po łokcia ugwazdane; obrus y 
ferweta zefzpecone, jak Scierka 
kuchenna. Oni jednak taż fer- 
wetą y pot fobie z czoła ociera- 
ją, który im od nagley rzefifty 
płynie pracy; a czafetn gdy fie 
upodoba y noschędożą, Tacy 
zaifte jakiegokolwiek byliby ü- 
rodzenia, nie fg gódni z ludźmi 
uczciwymi przeftawać, a mniey 
jefzcze do ftolu fiadać. Mieć fo- 
bie powinień każdy chuftkę do 
nofa y potu, bo ferweta, obrus 
ręcznik nie na eo daje fie u- 

` 3 
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żywanie. Przy tym palcami brać 
tylko rzeczy fuche, a nicniebrać, 
co by było w fofie, bo to patrzą- 
cym fprawuje  obrzydliwość. 
Także y chleb drobić albo łamać 
nie piękny jeft zwyczay, ale go 
nożem krajać należy. Chuftki 
zaś twojey nikomu nie podfu- 
way do utarcią fię, chociażby 
czyfta była, bo on otym niewie. 
Jeźli przy ftole nos utrzeć po- 
trzeba cię przynagli, uczynić to 
należy zafloniwizy fie ferweta 
bez wielkiego farkania, ale za- 
wize chuftka, nie ferweta. 

Do ftołu poflugujacy nietylko 
w fkutku zachować fig mają o- 
chędożnie, ale też naymnieylze- 
go nie dać przeciwnego porozu- 
mienia; bo równie obrzydliwość 
fprawuje to, co fię ftać mogło, 
jak to co fię ftało wiftocie. Dla, 
czego rece czyfte przed fobą za 
wize 
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wize trzymać powinni, nietrzy- 
mając onych pod fuknią. Kiedy 
co niola, utrzymywać fie powin- 
ni odplwania, od kafzlania y od 
kichania. Nie dmuchać też na 
żadne potrawę, ani nawet - na 
włafne ręce, chociażby w popie- 
le uwalane były, naprzykład ka- 
fztany pieczone dobywajac; bo 
fie mówi: pofpolicie, że wiatr 
bywa z defzczem. 

Kiedy zkim rozmawialz , 
nie tak blifko ftać powinieneś, 
abyś go tchem fwoim fięgał; bo 
bywają tacy, którzy tego znieść 
niemogą, chociażby ci zuft nie 
cuchnęło. Tych y tym podo- 
bnych rzeczy uważnie trzeba 
chronić fie temu, kto niechce być 
miany za proftaka. 


ROZ- 
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Tez o tymmówić będziemy, 

co zmyflom poniekąd przy- 
krości nieprzynofi, lecz jednak 
dobremu roziądkowi przeciwi 
fię, y będących w towarzyftwie 
obraża. Wiele albowiem jeft ta- 
kowych rzeczy, których ludzie z 
przyrodzenia żądają, albo też z 
przyrodzenia chronią fię; bo nie 
którzy złości, infi rofkofzom, 
infi leniftwu, infi obżarftwu, infi 
łakomftwu  ufiłują dogodzić. 
Lecz to wfzyftiko w fkrytości 
dziać fię zwykło, ani w publi- 
cznym pofiedzeniu popifywaé fie 
z tym mieć kto może za rzecz 
chwalebnę. Zaczym! kto chce 
być miany za grzecznego, po- 
winien widząc takowe w drugim 
przywary, pokazywać fię jakby 
onych nieuważał. Z drugiey ftro- 
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ny, Że pofpolicie w pofiedze- 
niach znaydują fie ofoby takie, 
które lubią gadać, y lubią być 
fluchanemi, niegrzeczniebyś u- 
czynił, albo myśl twoję winfzę 
obracając ftronę, albo też, co 
gorfza jeft, drzemiąc. Którzy 
tak czynią. pokazują po fobie, 
Ze lekce tych ważą, z którymi 
przeftawają, że rozmow tako- 
wych niefmakują. Nie wipomi- 
nam, że drzemiąc trafić fig co 
czafem może, co ufzy lub węch 
lub oczy obraża przytomnych o- 
fob; mianowicie pot przez czo- 
lo, ślina przez brodę płynąc nie 
wdzięczny fprawują widok. 

Z tey przyczyny nie podoba fię 

y to, gdy zpomiędzy rozmawia- 
jących wftaniefz, y po pokoju 
przechadzać fię zaczniefz. Znay- 
dziefz y takich, którzy nogami 
rzucają, wiercą fię, pociągają 
B 3 fię, 
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fig, poziewają, już na tę już na 
owe ftronę obracajafie, jak gdy- 
by febra ich trzefla; co wfzyftko 
pokazuje, ze przykrzą fobie w 
tym, wktórym f3, pofiedzeniu, 
Podobnym fpofobem zle y ci 
czynią, którzy lifty zkiefzeni fo- 
bie wyciągając czytają, a gorzey 
jefzcze ci którzy dobywfzy no» 
zyka, całę pilność obracają na 
obrzynanie fobie paznogciow, 
jakby infzey nie mieli rozrywki, 
tym czas fobie fkrócić ufiłują, Y 
tego też wyftrzegać fię trzeba, 
co częfto bywa wzwyczaju: a- 
żebyśmy nie gwizdali, przez zęby 
nie fpiewali, palcami w ftołjak w 
bęben niebili, nogę na nogę nie 
zarzucali; bo przez to wlzyftko 
lekce ważenie drugich okazuje- 
my. Takie mieyfce obieray do 
fiedzenia, abyś fię tyłem do in- 
fzych nie obracał, y abyś nie be: 
a- 
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kazywał tych części ciała, które 
przyrodzenie ukrywać nakazuje. 
Trzymay fie oraz profto; ani fig 
wipieray na ftoł, a bardziey na 
te ofoby , z ktoremi rozmawiafz. 
Jako też wbok nie fzturfay, co 
niektorzy za każdym prawie fío- 
wem czynić zwykli, dodając: 
Czy fłyjzyj(z W MCPan, czy u- 
wazżajz co ja mówie? y tym po- 
dobne, 

Ubior każdego. powinień być 
uczciwy ,y dookoliczności miey- 
fca, czafu y ofob przyftofowany. 
Nie dobrzebyś był widziany na 
pogrzebie w bogatych. na.prze- 
pych fukniach, ani na wefelu w 
żałobie. Suknia czyfta być po- 
winna, nie fplamiona, ani zbyt 
wytarta; lecz oraz ani zbyt bo- 
gata y wytworna, copierwfzym 
tylko w urodzeniu y majątkach 
ofobom wybaczyć fie moze, Ko- 

B 4 mu 
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mu zaś na to nie ną zbyt ftawa, 
a jednak. przeladza fie, ten flu- 
fznie na pośmiewifko y pogardę 
zafluguje fobie, Raczey chwa- 
lebhieyfza to jeft mierność, niż 
zbytkowanie. Przyftoyność tak» 
że wyciąga, ażebyśmy podług 
przyjętey powfzechnie odziewa- 
li fig mody; nie miey jednak 
fkwapliwości do pierwfzego na- 
śladowania wtym co obaczylz, 
bo być może, iżfię to infzymnie 
podoba, a tak wydałbyś fię na 
pośmiewilko, = Kiedy zaś pofpo- 
licie moda przyjęta jeft, chociaż- 
by nie wygodną byłą y dziwa- 
czną zdawała fię, iść zanią ko- 
niecznie należy, ążebyś drugich 
przez tę różnicę nie obrażał. Na- 
przykład gdybyś wkraju, gdzie 
krótkie fuknie nofzą, ty jeden 
długiey używał, albo przeciwnie, 
Jeżeli zaś jedni tak, drudzy o- 
wak 
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owak ubierają fie, na ten ‘czas 
nicht ci za zle mieć nie może, 
gdy według włafney poftapifz fo- 
bie woli, Ztey przyczyny uraża- 
li fig Padewezycy, y fprawaby- 
łą uroflą o to, iż niektórzy We- 
netowie w takiey u nich fukni by- 
wali, jakiey nafzpacierach pry- 
watnych pa wioikach używać 
zwykli, 

- Gdzie brodę nofzą, nie ra- 
dzę abyś one tam, solil; y we 
wizyftkim do zwyczaju krajowe- 
go ftofuy fie; bo łacniey jakakol- 
wiek niedofkonałość , niż takowe 
rożnienie fig wybaczone bywa, 
Jako albowiem gdyby kto nos 
miał dwułokciowy, wfzyfcy b 
fig nań zurąganiem zapatry walt 
jak na dziwowifko, tak y ztymi 
dziejefię, którzy nie według po- 
wizechnego poftępują zdania, 
lecz na włafnym tylko zafadzają. 

B 5 fig 
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fie uporczywie Na przykład 
gdy fię kto kufo uftroi z pludra» 
mi opufzczonymi w czapce wy- 
fokiey jakby Holender, wfzyfcy 
nań oczy obracają jak naZolnie- 
rza, który powfzechnym woy- 
nę wypowiada obyczajom. To 
w ogulności uważać trzeba: że 
gdy my nieftaramy fię o to, aby- 
Śmy fie drugim podobali, flu- 
fznie w pogardzie y nienawiści 
onych zoftawać będziemy. 

Jeft nie mało y takich, którzy 
przywłafzczają fobie prawo mar- 
twić wfzyftkich uftawicznie, a 
włafnemu tylko dogadzać humo- 
towi. Ztakimi trudne jeft na- 
der pożycie. Czy czas dokąd 
iść? oni ledwo nie ledwo wybie- 
raja fig. Czy czas fpać, oni o- 
ftatni; czy czaswftawać, oni o- 
ftatni. Czy czas jeść y ftoł już 
zaftawiony; oni na ten czas igi 

ać 
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fać zaczynają, albo też nafwoję 
wychodzą potrzebę , mówiąc: 
ojefacze czafu dofyé, jefzcze ja 
nie mam appetytu; można trocha 
zaczekać. Coż to jeff: za co fig 
dziś tak poraniono? Jakby on je- 
den był tylko człowiekiem, y je- 
mu jednemu cale powinno flu- 
żyć przyrodzenie. Jeft torzecz 
nieznofna w ftarfzym, a daleko 
nieznośnieyfza między równy- 
mi. Daymy, żeby to nie było 
grzechem, jeft jednak wielkim 
grubiańlftwem, nieprzyzwoitym 
temu, kto chce być miany za 
grzecznego. 

Infifą, którzy wuftawicznych 
zoftają cholerach, ktorym ni w 
czym dogodzić nie można. Bez- 
przeftannie z krzykiem z hałafem 
flowami obraźliwymi flugi fwe 
laja: dha hultaju, a niemowilem 
tobie. Beftyo, jaka to tyzka, ję 

ki 
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ki to nož. Co naybardziey przy 
ftole nieznośnajeft przytomnym, 
y naylepize potrawy w żołć y 


truciznę obraca. Służących zaś - 


to bynaymniey nie poprawuje, 
bo juz przywyktizy do tey gry- 
zoty, Żartują fobie. A do tego 
chetniey każdy zniefie omylke w 
lokaju niż w Panu famym teflow 
niepowściągliwość, wielkim trą- 
cącę grubiańftwem. Dla tego 
też wizyfcy zwykli ftronić odta- 
kowych; ci tylko bywać mufzą, 
których nieodbita do tego przy- 
mufza potrzeba. 

Te wyftępki czyli raczey wy- 
kraczania, nie inaczey tylko z 
pychy pochodzą, y zbyt wyfo- 
kiego o fobie rozumienia. Jako 
albowiem każda grzeczność na 
pokorze, tak każde grubiańftwo 
na przeciwnym tey Chrześciań- 
fkiey cnocie wyftępku ma pofa- 
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de. Jeźli więc niechcefz być 
miany za grubianina y proita- 
ka, nie panem lecztowarzyfzem 
bądź w kompanii. Był niedaw- 
nymi-czafy w Rzymie człowiek 
wielkiey zacności y nauki Ubald 
Bandynelli; ten mię wielce zbu- 
dował, kiedy idąc przez ulice 
ubogim nawet czynił pofzańo- 
wania mowĄc: miezgadniemy , je- 
źli fie który nam na co nie przyda. 
Poftępki nafze wfzyftkie takie 
być powinny, aby winnę kazde- 
mu oznaczały uczciwość ; dla 
czego według okoliczności czału 
jednaż rzecz być może y chwa- 
lebna y naganna: jako to, upo- 
minać ffużącego fam na fam, al- 
bo w przytomności infzych, gdyż 
tym fpofobem zafmucają fig 
wfzyfcy przytomni. Uczciwy 
zaś człowiek powinień fie ftrzec 
tego, aby drugim nie czynił przy- 

kro- 
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krości: bo kto niedba oinfzych, 
wart jeft, abyo niego też nie dba- 
no, jakom już nieraz powiedział. 
Znaydują fię poczęści y tacy, 
którzy na przekor Dym wizy- 
ftko czynić zwykli. Chociażby fie 
im famym co miało podobać, byż 
leby poftrzegli, że to infzym po- 
doba fię, zaraz przeciwnefwoje 
przekładają zdanie, y wfzelkimi 
fpofobami na fwoim poftawić ufi- 
luja. Takowyupor jaki mazyfk, 
ztąd fie pokazuje, Że nie tylko 
częftokroć włalney wewnętrzney 
niedogadzają chęci, ale niechy- 
bnę wizyftkich wzgardę y nienas 
wiść na fie zaciągają. 
jak wielka jeft różnica między 
jabłonią leśną a ogrodową, tak 
też różnica jeft między grze- 
eznym a grubym z ludźmi ob- 
chodzeniem fic. Fabiufz mię o- 
bowiazal,. abymcię imieniem je- 
go; powitał: Wa licho mnie jego 
e” 
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powitanie. Przed kilka dni Pu- 
bliufz mię pytałfię o zdrowiu 
twoim: Miechże przyidzie y pul- 
fow mi pomaca. Piękna y obli- 
gująca odpowiedź? czy niera- 
czeyby mile to przyjąć, y grze- 
cznymi za grzeczność wypłacić 
fie flowy? dzicy tak tylko poftę- 
puja ludzie, ze nie lubią , aby na 
nich patrzańo y o nich mówio- 
no; człowiek zaś ludzki zkaż- 
dym po przyjacielfku poftępo- 
wać będzie. 

Y to nieprzyftoi, kiedy kto w 
kompanii zamyślony fiedzi, jak 
gdyby w zachwyceniu zostawał; 
co tym tylko wybaczyć należy, 
którzy głębokiemi bawią fię nau- 
kami, y takowym myślomodjąć 
fie nie mogą; lecz y tym radzil: 
bym, aby wtakowe czaly ofo- 
bnością fobie raczey bawili fie. 

Nieznośna rzecz jeft znaydo- 

wać 
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wać fię ztakimiw kompanii, któ- 
rzy delikatnego zbyt fg umyflu, 
y lada ofrafzkę urażają fie. Z 


takim przeftawać, jeft to właśnie , 


jakby fzkłami być oftawionym, 
że ani ftąpić, ani rufzyć fie nie- 
nozna bez ofobliwizey oftro= 


źności. Jeżeli ich nie fkoro przy- 


witalz, nie nifko fie uklonifz, na 
zapytania ich nie żaraz odpo- 
wielz, tak fą umartwieni, jak 


gdyby nayfrożizę ponieśli obel- | 


ge. Wazwates mię przyjacielem, 
wiedźze, iż jafi; nazywam Sta- 
roftą, Wezora nie przyzwolie 
mnie u flotu dano imieyfce. Kilka 
dni tu WMC Pan bówtfz fe, 
a jelztze mig me nawiedzsles. 
Mie tak nalezy obchodzić fig 2 o/o- 
bami mojego gatunku. Od takich 
ludzi wizylcy jak od zaraży uni- 
kają. Zbyt albowiem fiebie fa- 
mych kochają, a przeto do > 
cha- 


HER | 


= 
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chania infzych czafu nie mają. 
Z takimi przeftawać, jeft to być 
jak niewolnikiem. , ` | 
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W rozmowach poufałych wie- 
lorakiemiy rozmaitymi błąd 
czyni fię fpofobami: a naprzod 
materya rozmowy riiepowinna 
być podła ani lekkomyślna; bo 
jako w fluchaniu takich rzeczy 
nie mafz żadnego ukontentowa- 
nia, tak też nicht do tego pilno- 
ści dokładać nie chce; owfzem 
famego gadacza oraz zbaykami 
‘ego, mają wfzyfcy w pogardzie. 
Nie wyfadzać fię jednak zbyt wy- 
twornie, ani fie popifywać z do- 
wcipu fubtelnością, bo y to Smie- 
chu przyczyną bywa; paylepiey 
czynią ci, którzy w tym frzodek 
utrzymać umieją. | 
Pilnie też tego poftrzegać na- 
Ć leży, 
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lezy, azeby materya rozmowy 
twojey nikogo. do wftydu nie 
przywiodła , albo komu hańby 
nie fprawiła. O rzeczach wfze- 
tecznych mówić nie należy , cho- 
ciażby z ochotą tego fluchano; 
bo człowiek uczciwością tylko 
famą przypodobania fię fzukać 
powinien. 

Przez żaden fpofob nic nie mó- 
wić przeciwko Bogu y Swiętym 
Pafifkim, chociażby wtym Żart 
był naydowcipnieyfzy , wczym 
godne fą wielkiey nagany ro- 
zmowy Jana Bukkacyufza. To 
więc pilnie uważay iż o Bogu y 
zle mówić y fiuchać, nie tylko 
fumnieniu ale y grzeczności 
przeciwi fie; owfzem od ta- 
kiego zgromadzenia zaraz wy- 
chodzić należy zikwapliwością. 
Anie tylko o Panu Boguźle mó- 
wić, ale nawet ani pochwalać 

nie 
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nie należy; bo ludzie chociaż fą 
wyftępni w fkrytości, nie lubią 
jednak fłuchać pochwał tąko- 
wych; y za obelgę fobie mają, 

Podobnym fpofobem nie przy- 
zwoita rzecz jeft naganiać ofo- 
by w przytomności znaydują- 
ce fie, choćby to infzego czafu 
chwalebno było. . "Także wfpo- 
minanie chorob, ran, męczarni, 
powietrza, śmierci y innych fmu- 
tnych rzeczy; jako też czytanie 
kazań pod czas uczty, jako zwy- 
czay mial dobry ow enw {g- 
fiad twoy. JeZliby kto nie oftro- 
any wpadł w takowe rozmowy, 
nieznacznie go ztąd odwodzić 
trzeba, a na wefelfze na pro- 
wadzać myśli , chociaż to praw- 
da, że ludzie częściey łez, niź 
śmiechu: potrzebują. Z tey przy- 
czyny, powiadają, wynalezio- 
ne fą Tragedye, czyli fmutne 

cv na 


30 RozbziAL, 

na teatrach widowifka, aze- 
by ci, którzy na takie chorują 
defekta, wypłakawfzy fig ozdro- 
MIE wieli. Jednak nie grzeczna rzecz 
NIE jeft, wizyftkim wefole myśl mie- 
fzać dla tego, Ze tam jeden lub 
l kilka znaydzie fie, co chcą pla- 
KR kać; lepiey onych w dym wpro- 
|| wadzić, albo cebulą natrzeć o> 
I czy. Zaczym wyjąć fig nie mo- 
| Że od nagany mowaonaFiloftra+ | 

| 1 | ta w Bokkacyufzu pełna fmutku , 

| boleści y śmierci. Lepiey mil- 

} czeć, niż tak nieprzyzwoicie mó» 
| wić. | 
| Błądzą y ci, którzy 6 fobie, 
HE | lub o należących do fiebie gadać 
| zwykli. Oh! jakiego śmięchu móy 
it SE fynaczek wczora w wieczor mig | 
nabawił. Trudno wyrazić ja 

| moja żona jef dowcipna. Nie 
| | mafz prożniaka , któryby rad flu- 
HE | chal takie bałamuctwa. 
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Smiefzni y ci fą, co fny fwo- 
je fkwapliwie y z podziwieniem 
opowiadają. Ci ludzie pofpoli- 
cie tacy fą, Że ich dzieła y na 
jawie, nie warte fą ftuchania. 
Tak podlarzecza, jak częftokroć 
fa fnv, przykrzyć fie innym nie 
należy. Prawda że ludzie ucze- 
ni, niektórefnyfwoje w xięgach 
nam do pamięci zoftawili; nie 
przeto jednak każde fny godne 
być mają opowiadania. Między 
wfzyftkiemi fnami, jeden mi fie 
tylko podobał, który widział An- 
toni Tomarocy fzlachcic Rzym- 
fki: Zdało mu fig, jakoby fie- 
dział w porządney Aptece, do 
którey zgiełk ludzi przychodzą- 
cy, brali każdy co fię podobało, | 
y fkwapliwie polykali. Jeden fię 
zoftał nie tykany floiczek, któ- 
rego wfzyfcy obiegali. Na ofta- 
tek przyfzedł poważny ftarzec, y 

c3 
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ten floiczek wypiwflzy, odfzedł. 
Pytającemu fie Tomarocemu 
wytlomaczyl to Aptekarz mó- 
wiąc: iż w tym floiku była uwa- 
ga, na którey pofpolicie zby- 
wą młodym. Takie fny y mó- 
wić fię y fiuchać fię z pożytkiem 
mogą; lecz te, które my miewa- 
my, albo nam podobni, nie fą 
warte opowiadania, owfzem y 
my fami równo zobudzeniem fię 
pufzczać one powinniśmy w za- 
pomnienie. Bo ludzie mądrzy, 
nawet gdy fpią, lepfi fa odnieu- 

czonych, | 
A chociaż fny nic w fobie ‘do- 
brego mieć niezdają fię, jeft je- 
dnak jedną rzecz jefzcze od {now 
goriza y godnieyiza nagany, ato 
jeft klamftwo. Bo tego, co kto 
we fnie widział, było przynay- 
mniey nie jakie wyobrażenie : 
lecz kłamftwa żadnego nigdy nie 
mafz 


i 


; 
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mafz wyobrażenia, ani kto wi- 
dział podobieńltwa. Dla tego 
ufzy fluchających gorzey fig 
kłamftwem niż {nami obrażają. 
Ten pożytek dla kłamcy przyno” 
fzą klamitwa, że mu gdy prawdę 
nawet mowi, wierzać nicht nie 
chce. Ofobliwie taka lekkomyfl- 
ność nieprzyftoyna jeft w pode- 
fzłym wieku, od którego młodzi 
nie zgorfzenie, lecz wzor brać 

owinni. Anifię fpodzieway , że 

łamftwo twoie niebędzie pozna- 
ne , żeumiefz oneupitrzyć pozo- 
rem prawdy: nie utai fig to jak fzy- 
dło w worze. Jeźli ty dowcipnie 
kłamiefz, mają też y fluchacze 
równy albo y byftrzeyfzy dow- 
cip do rozeznania falizu. Praw- 
da fama przez fię ma tyle mocy, 
że jak oliwa na, wierzch wyply- 
w 


a. 
Wiele jeft bardzo rodzajow 
c4 kłam- 
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kiamftwa: infi kłamią niezłymu- 
myflem, nieżeby komu zafzko- 
dzili, że mają upodobanie w kłame 
ftwie; jako znaydują fie, którzy 
piją nie zpragnienia, ale zezwy- 
czaju, 

Drudzy prożną chlubą nadęci, 
klamliwie wynofzą fie, y wielkie 
dziwy prawią o fwojey mężno- 
ści. 


Są nawet którzy nie flowem 
lecz poftępkami. kłamliwi być po- 
kazują fie.  Naprzykład czło- 
wiek pomiernego majątku wyftroi 
fię modnie od.złota od kleyno- 
tow; a to dla tego, aby go mia- 
no zarównego infzym. Lecz 
to zmyślenie woczy bije każde- 
go, y zamiaft przywłalzczóney 
powagi, pogardy y pośmiewifka 
go nabawia, procztego, że dom 
do zguby przywodzi. Rządne 
kraje zabiegając temu, poftano- 
wi- 
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wily chwalebnie, aby nawet y 
bogatfi fuknią nad infzych nie 
przenofili fie, y w nich fzkodli- 
wey nie wzniecali' emulacyi. 
Niech pomiernieyfi cnotą y wla- 
fnościami dufzy ufilują przewyż- 
fzać bogatych; gdyż marna to 
jeft zaleta z fukni, ktorę zdjąć y 
włożyć można. 

Nie grzeczna też rzecz jeft, 
fzlachetność fwoję y wyfokie 
przodkow wynafzać zaflugi, a 
tym gorzey jefzcze chełpić fig 
z włafney nauki y dofkonałości. 
Czym kto jeft dofkonallzy, tym 
więcey w fobie upatruje niedo- 
fkonałości, jaka też, czym kta 
jeft uczeńfzy, tym więcey po- 
znaje rzeczy , które mu zbywają 
de nauczenia fie. Głupizaś wfzy- 
ftko umieć fobie fie zdaje, bo 
czegoby fię uczyć miał, nie wi- 
dzi. Nicht więc nie powinien 

c5 fię 
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fie wynafzać, ani też zbytecznie 
fie poniżać, bo y rzecz dobranie 
ene fie, kiedy zbyteczna. 

epiey jednak jeft trocha poni- 
żyć fię, niż chełpić fie cokolwiek. 

Uważać y to potrzeba, że kto 
czci fobie pewnie powinney, u- 
porczywie nie przyimuje, ten źle 
czyni, bo zbyteczną fwą grze- 
cznością chce poezynić wfzy- 
ftkich niegrzecznymi, jakoby fię 
nie znali ina jego zacności. 

Gdy o fobie famym z pochwa- 
łą comówić okoliczność wycią- 
ga, krótko y fkromnie prawdę 
powiedzieć należy. 

Zle czynią, którzy zapytani o 
rzecz jakę, bojaźliwie y zbyt po- 
kornie odpowiadają, mianowi- 
cie jeźli rozfądni fq y uczeni: 
W ybaczy(z mi FW Panic, jezels 
nie trafię odpowiedzieć tak, jak 
przynależy ja mówić będę po n 

d- 
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flacku, bo nie jeftem uczony y bie- 
gly, uczynić tylko mujzę za do- 
fyé rozkazowi Pańfkiemu, Te y 
tym podobne rzeczy gdy mówią; 
czas na prożno tracą, a częlto- 
kroć w krotfzych flowach odpo- 
wiedzieć mogą nazapytanie, niż 
używają na te niepotrzebne ce- 
remonie, 

Uprzykrzeńi także fg y ci 
którzy wfzyftkich wyznaniem bę- 
dac godni pierwizego mieyica, 
na oftatnim jednak ufiadaja, y 
pracy trzeba Herkuleiowey, żeby 
ich wyżey pomknąć, podług ich 


godności, gdy jak znarowione 
konie w tył cofają fig. Wiele jeft 
drzwi w budynku, przy kaž- 
dych woynę z nimi toczyć przy- 
chodzi, a tym czafem nie tylko 
rozrywka, leczy interes zanie- 
cha fię, 
A ponieważ przyfzliśmy d 
ce- 
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ceremonii, które cudzoziem- 
fkim nazywamy imieniem, przez 
co pokazuje fie, że przodkowie 
nafi onych nie znali, kiedy imie- 
nia nawet onym nie nadali, po- 
nieważ mówię przyfzliśmy do- 
ceremonii, fkładnie tu o nich mó- 
wić będziemy, gdyż od fnow y 
kłamftwa niedaleko odchodzą. 
Mówił mi niedawno mąż je- 
den uczony, że ceremonie: w 
łacinfkim języku właściwie na- 
zywają fie z Greckiego obrzg- 
dki Kościelne których Kapłani w 
fluzbie Bożey używają. Jak te- 
dy ludzie zaczęli fie czcić zbyte- 
cznie, tak y flowo wprowadzili 
ceremonii. Ceremonia jeft pro- 
Żne oświadczenie czci. Mowie 
prožne oświadczenie, bo ztymi 
tylko ceremonie ftrojemy, któ- 
rych nie chętnie powazamy, aby- 
śmy fie tylko Powiecie 
ic 
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ich oczom y ufzom’ podobali. 
Częftokroć y tych, których pier- 
wizy raz widziemy, Panami na- 
fzymi zowiemy, afamifię ch nay= 
niżfzymi fugami nazywamy; lecz 
jeślibyśmy z ferca mówić chcieli; 
odobno im raczey fzkodzić, niż 
flużyć wolelibyśmy. Są tedy 
ceremonie wierutne kłamftwa; 
lecz ponieważ nakfztalt zardza* 
wiałego miecza fą wytępione, nie 
bardzoich lękaćfię należy. Ow- 
fzem oftrożność każe, nie być 
fkąpym w ceremonie, abyśmy 
mniey onych tam, gdzie trzeba 
nie ofzczędzali Naprzyklad: 
fpotkafzfię z nieznajomym a do- 
brze ubranym; nazywałz go Pa- 
nem, choć może być fzewcem 
albo bałwierzem. Przedtym ró- 
Żne tytuły od famych Monar- 
chow Przywilejami nadawane 
były, którychinfzym używać nie 
80- 
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godziło fie, teraz hoynieyfzy jeft 
|| w tey mierze zwyczay, który 
BRA powierzchownie piękny zdaje 
i fie y okazaly, wewnetrznie je- 
dnak nafamych tych zalezy flo- 
wach. Nie godzifie jednak mnie 
ani tobie tego łamać zwyczaju, | 
| „bo to nie nafza jeft, wina; ale go 
IM I uważnie y roftropnie używać po- 
SR trzeba. 
LI Kłamftwo dla włafnego pozy- 
H | Ji tku popełnione, zdradą jefty nie- 
|| godziwym wyftępkiem. Tym 
SAI wykraczają podchlebcy , którzy 
i pe pokrywką przyjaźni, włafne | 
| ieruja pożytki; nie Zeby fienam 
podobali, lecz aby nas ofzukali. 
i Achociaż, to bywa rzecz po- 
Ia zyteczna, jednak nie przyftoyna 
| | uczciwemu człowiekowi. 
Ceremonie , które zpowinno- 
ści czynić fie zwykły, opufzczo- | 
ne być nie mogą, chociażby = 
2 
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ły niepotrzebne y niepożyteczne. 
Bo jako prawom podlegać 
powinniśmy nie naylepfzym, lecz 
tym które fą uftanowione, tak 
oraz iść mamy za zwyczajem, 
powfzechnie wziętym, który nie- 
jakoś prawa powagę przywla- 
fzcza fobie. W każdym więckra- 
ju, gdzie zoftawać bedzielz, pil- 
nie uważay jak fię tam witają, 
jak fię żegnają, jak rozmawiają, 
y naśladuy ich we wfzyftkim , a- 

byś nie był miany za proftaka. 
Gdzie zwyczay jelt nazywać 
każdego Panem, albo całęwać w 
recelub w ufta, czyń yty tak, ani 
fię fprzeczay o to. Przedtym do 
Królow y Cefarzow poddani li- 
fty {we tak zaczynali: „jeżeli tyy 
Żona twoja y dzieci twoje zdrowi 
joftescie 5c. teraz to nieuchodzi, 
y ktoby chciał wfzyftkie dawniey- 
{ze wprowadzać obyczaje, a 
fiał- 
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fiałby chleb porzuciwfzy do daw= 
nych wracać fię żołędzi. Cere- 
monie więc, które fa z powin» 
ności, opufzczone być nie mo- 
gą; lecz wtym trzeba pewne u+ 
ważać okoliczności, aby nam za 
zle tego nie miano. 
Trzebauyważać naczas, miey- 
fce, wiek y zabawy tych ofob, z 
któremi przeftawamy. Z ludźmi 
którzy lą zatrudnieni, nie należy 
długich czynić ceremonii, ow- 
{zem bardziey znakiem niż flo- 
wami kończyć one potrzeba ; 
bo ceremonie pilnieyfzym zaba- 
wom przefzkodą być nie powin: 
ny. Makryż W MCPan głowę, 
powie zatrudniony. Az ow no- 
gami wprzod długo na fzafta- 
wizy po pofadźce, rzecze: Mci 
Panie, dobrze mnie tak fłużyć 
WMC Panu, głowy minakrywać 
nie potrzeba. Nuz tamten: ale 
pro- 
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profzęnakryć głowę. Tenzaśtona 
tę to naowę ftronę pokręciwfzy 
fie, przy nifkim ukłonie, odpo- 
wie na koniec: Profzę WMC 
Pana, abyś mi nie zabraniał za- 
dofyć czynić powinności mojej; 
y tak długo trwa ta utarczka, że 
fam interes prędzeyby fię mógł 
zakończyć. Więc chociaż to 
prawda, że czcić powinniśmy po- 
waźnieyfzych od fiebie, uważać 
jednak trzeba, aby im to wiek{ze- 
go nieprzynałzało zatrudnienia. 
Każdy albowiem woli czynić to,co 
ma pilnego, niż na prozneczas ło- 
żyćflowa. Sługomteż, rzemieślni- 

komy rolnikom nie przyitoi Z Pa- 

nami ceremoniować fie , gdyż 

każdemu potrzebnieyfzy jeft ich- 

pofpiech w robocie, niź niefkla- 

dne lub niewczefne ukłony. Na 

przykład; trzeba Pana rozebrać, 

a tym czafem lokaj wylilafig na 

© 
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oświadczenie mu wiernych uffug 
fwoich, nim do onych przyftąś 
pi. Tak więc zceremoniami czy- 
nić mamy, jak dobry krawiec ob- 
chodzi fię z fuknem, które nożyca- 
mi tak kraje, aby ani zbyt wą- 
fka, ani zbyt była fuknia fzeroka. 
Kto zbyteczny jeft wceremo- 
niach, ten zalekkomyślnego jeft 
miany, owlzem y za podchlebcę; 
nadktóry wyftępek nie mafz nie 
przyftoynieyfzego — człowiekowi 
uczciwemu. Wiedz o tym, iż 
ja mnie famemu nie dowierza: 
jąc, dofkonalfzych w tey mie- 
rze radziłem fię. Król Oedip- 
pus zkraju fwojego wygnany , 
uciekl fig do Tezeufza Króla 
Ateńdkiego. Przybywfzy na za- 
mek y poznawizy głos córki 
fwey (byl albowiem Slepy) z 
nią pierwiey niż z Królem Te: 
zeufzem przywitał fie; a gdy po- 
|  ftrzegł- 
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ftrzegifzy błąd fwóy, onego prze- 
prafzać zaczął, dobry Król przer- 
wał mu mowę, odpowiadając: 
Nie trofzcz fig oto przyjacielu, 
gdyż ja życie moje włafnemi ufiłu: 
ję zajzczycić fprawami; mie cu 
dzymi flowam. Toż y teraz u 
rozumnych ludzi ma wagę, któ: 
rzy gdy poftrzegą , że kto zbyte- 
cznie wyfila fie na ich uczczenie, 
domyślająfię, że to niezefzcze* 
rości, lecz na uludzenie pocho= 
dzi. Przy tym każdy rozumny 
człowiek łatwo |domyślifię; że 
podchlebcy podłe o nim mają 
rozumienie, jakoby go łatwo 
podeyść y ufidlić potrafili 

- Sq jefzcze y tacy, którzy ofo- 
bliwize jakoweś zHifzpanii mu- 
{za mieć przepify. Ci, każdego 
niemal infzym witają fpofobem. 
Jednego pofadzanakrzesle , dru- 
giego na ftołku, infzego nalaw- 
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ce, to dla rożnicy ich fzlache- 
tności. Lecz to jeft rzecz bar- 
dzo przykray nieprzyftoyna; gdyż 
Żaden niema mocy rozfadzania, 
ktoby był mniey lub wiecey nad- 
drugiego fzlachetny. | 

Sąy tacy między Panami, któ- 
rzy rozmaitemi ceremoniami łu- 
dzą flugi fwoje zamiaft zapłaty; 
lecz to na długo im powodzić 
fig niemoże, bo łatwo każdy ro- 
zezna tę fallzywe monetę. 

W ogulności mowiąc: ludzie 
którzy fię na ceremoniach zafa- 
dzają, dla tego to czynią żenie 
więcey nieumieją. W tymcię u- 
pewnić befpiecznie, mogę, yfam 
tego doświaczyfz, kiedy będziefz 
miał cierpliwość, pilńiey(zą na 
to obrocić baczność; pofirzeżefz, 
iż u nich pod pozorną pokrywką, 
nie nie mafz dobrego, z czymby 
fię popifać mogli. 

ROZ: 
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O nikim zle nie mów, choćby 
cię zochotą fluchać wfzy- 
{cy zdawali fie, co bywać zwy- 
kło między ludźmi dla zazdrości, 
którą jeden ku drugiemu unofi 
fię, krzywym poglądając okiem 
na jego flawe, albo majątki. Je- 
dnak każdy takiego obmówcy 
nienawidzi, myśląc fobie, iż co 
ono infzych przednami, toteż o 
nas przed infzymi gadaniegodzi- 
wie. 

Są też niektórzy co o każde 
niemal fprzeczają fie flowo, y 
na fwoim koniecznie poftawić u- 
filują. Ci nie poznali podobno 
jefzcze przyrodzenia ludzkiego, 
iż każdy żąda mieć niejakoś górę 
nadinfzym, a przeto frodze u. 
raża fię, gdy kto infzy nad nim 
chce przewodzić. Ty jeźli chcefz 

D3 byé 


48 ROZDZIAŁ 
być miany za grzecznego y przy: 
jaznego , dozwol nad fobą ra- 
czey takiego zwycięftwa, a nie 
miey zwyczaju mówić: nie praw- 
da, nie tak jeft, jak WMC Pan 
mówifz , ani idź w zakład o tako- 
we fprzeczki, gdzie nikomu krzy- 
wdanieftaje fie, Szkodliwe albo- 
wiem jeft takowe zwycieltwo, 
bo za nieużyteczne fiówko tra- 
cifz częftokroć dobrego przyja» 
ciela; y  nienawiftny wfzyftkim 
ftajefz fie, tak dalece, ze odcie- 
bie jak od fzerfznia wfzyfcy ftrze- 
gafie, aby niebyli ukąfzeni. 
Tym czafem ci nie piękne nadają 
nazwifka, mówiąc żejefteś głupi 
uparty y wiele o fobie rozumie- 


cy. 
i Jeżeli wfprzeczce jakiey zda» 
nie twoje przełożyć jefteś obo» 
wiązany, czyń to zwolna y fkro- 
mnymi flowy, a ftrzeż fię aby 
chęć 
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chęć zwycięftwa nieuwiodła cię 
nad flufzność. Niech fobie in- 
{zy wrzefzczy, niech potnieje yna 
naganę u przytomnych zaflugu- 
je, czyli raczey na tę pochwałę: 
Že dobry z niego gadacz, Ty zaś na 
tym przeftań o tobie rozumieniu: 
ze fpokoyny jefłeś me zwadliwy. 
Bywają tak nieuwaźni, że cza- 
fem od flow przychodzi do czub- 
kow, którym nic nie jeft praw- 
da, tylko to, co fami powiedzie- 
l. Kiedy fie dwóch takowych 
zeydzie na jedno mieyfce, tru- 
dno tam pomieścić fie trzecie= 
mu. 

Kto nie profzony rade dru- 
giemu daje, jedno to jeft, jak 
gdyby mu powiedział: iż on jeft 
daleko mędrfzy y przezorniey- 
fzy, iż więcey widzi wjego in- 
tereffie, niźli on w fwoim wla- 
fnym. Tego więc czynić nie 

D4 przy- 
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przyftało, chyba z takimi, któ” 
rzy nam fą caleprzyjaźni, y po- 
ufali, albo też ztakimi, którzy 
władzy y rządom nafzym fa pod- 
legli; ana oftatek można tego użyć 
z cudzoziemcami, praw y oby- 
czajow nafzych nie świadomymi, 
jeżeliby zatym fzkodę lub pokrzy- 
wdzenie ponieść mieli, Lecz w co- 
dziennym z ludźmi obcowaniu wy- 
ftrzegać fię trzeba, ażebyśmy z po- 


‘= radami nafzemi nie byli natrętni, 


ani nawet pokazywali fie - zbyt 
ciekawymi w dowiadywaniu fię 
o cudzych potrzebach. W ten 
błąd wpada niemało, a zwłafzcza 
tych, którzy nie zdolni fą do fpra- 
wienia fie dobrze wtym, na co 
fig fami fkwapliwie naftręczają. 
Prości albowiem ludzie coocza- 
mi widzą to już y poymowaćzu- 
pełnie fobie zdają fię, lecz by- 
naymniey myślą y rozumem nie 

O* 
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dościgają. Bądź cokolwiek ;{do- 
fyć natym: Że kto radę dawać 
porywa fię, ten o fobie famym 
dobrze, o infzych zaś zle fądzi, 
jakoby im zbywało naroftropno- 
ści, którey fobie mieć zdawafię 
podoftatku. Bywają nawet y ta- 
cy, którzy fię gniewają o to, że 
za ich radą drudzy iść nie chcą; 
jakoby nie więkfzy błąd był ra- 
dzić w cudzey fprawie mało fo- 
bie wiądomey, niźli ją odrzucać, 
jako nieprzyzwoite, 

Nie mniey wykraczają y ci, 
którzy omyłki drugich poprawu- 
ją y onych upominają, zadney 
nie mając nad nimi zwierzchno- 
ści. Ci jakoby prawa wfzyftkim 
chcieli przepifywać; to piy, tego 
niejedz, lecz fig tym; kiedy mafz 
rozum tego więcey nie mów, mie 
czyń €c. Y tak bez końca. Są 
to pofpolicie ludzie tacy, jako y 
owi, którzy cudze pielą ogrody, 

D a 
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aw fwoich pokrzywie y kgkolo- 
wi rosé dozwalają. Bardzo cię- 
zko jeft przeftawać z takimi; bo 
każdy lubi fwoję wolność, któ- 
rę oni wfzyftkim odbierają, pzty- 
włalzczając fobie powagęczy ro- 
dzicow czy nauczycielow, z któ- 
rymi wiadomo, jak milo dzie- 
ciom przeftawać, 
Nie naśmieway fię ni zkogo, 
chociażby tobie był nieprzyja- 
zny, bo więkfzy jeft dowod 
wzgardy naśmiewać fię z kogo, 
niż mu krzywdę jaką uczynić. 
Kto albowiem komu fzkodzi, 
ten jakoby: mu oręż odbiera do 
fzkodzenia fobie, a przeto też 
go nie cale ma zanic, kiedy fpo- 
obaym go być fadzido bronienia 
fie; lecz kto z kogo fie. naśmie- 
wa, tengo cale zanie waży, ja- 
koby nie wart był więkfzey zem- 
‘fly. Yogdy fig z kogo naśmie- 
Wa- 
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wamy. nie pożytku jakiego ztąd, 
lecz tylko uciechy fzukamy; co 
czynią ci, którzy przedrażniają 
zająkliwych albo garbatych, lub 
jakękolwiek cierpiących niedo- 
fkonałość y kalectwo. Którzy 
także z rozmowy drugiego nie- 
dofkonałey ciefzą fię. 

Między żartem y pośmiewi- 
fkiem nieinfza rożnica jeft, tyl- 
ko że to czyni fię z pogardy , tami- 
to zaś z wefołości oraz y poufało- 
ści. Zawiflo to tedy ed woli y 
przedfięwzięcia nafzego. A żeza- 
myfi y wola nafza nie łatwo od 
infzych poznana być może,zaczym 
z wielką pilnością wyftrzegać fie 
trzeba tych żartow , które dopo- 
śmiewiłka podobne lą, y za ta, 
kie poczytane być mogą. Praw- 
da to jet, iż fam nawet nayde- 
likatnieyfzy żart jeft niejąkąś zdra- 
dą, podeyściem y ofzukaniem; 
j lecz 
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lecz iz życie ludzkiej bez rozry- 
wek w uftawiczney _ oftrości 
trwać nie może, żarty też być 
koniecznie mufzą; a przeto ko- 
cham ludzi takich, którzy gła- 
dko zażartować umieją. Nie 
życzę jednak nikomu; aby fig 
w tym nad infzych przefadzać u- 
filował, bo każdy zbytek bezna- 
ganny nie jeft, Wiele tu rzeczy 
uważać potrzebą. 

A naprzod ponieważ żartuje- 


my nawet ztych, których wyfo-. 
„ce fobie poważamy, Żart ten po- 


winień być bynaymniey nie fzko- 
dliwy, bo inaczey odmieniłby 
fię wnaygrawanie. Są też nie 
którzy tak oftrego przyrodzenia, 
ża naymnieyfzego nie przyimują 
żartu. Także z rzeczy powa- 
żnych zartować nienależy, a tym 
bardziey z rzeczy Swiętych, lub 


do nabożeńftwa należących; bo 
to 
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tonie bylby Zart,leez bezbożność. 
Nie chwalę y tego, co uczynił 
Generał Wilczek, który nie mo- 
gąc fortecy obronić, poddał ją 
nieprzyjacielowi mówiąc: Że wil- 
cza natura nielubi ciafnego zam- 
knięcia. Tak wielki interes po- 
ważnieyfzego potrzebował dy- 
fkurfu; bo gdzie nie mafz czafu 
śmiać fię, tam też nie mafz cza- 
fu y żartować. a 

O żartach mędrzeć jeden tę 
daje naukę: iż powinny być ła- 
godne jak owieczki, nie zaś jak 
ply kąfające; bo gdzie rana jak 
od pfiego zęba, tam nie Żart. Y 
prawa nawet ‘po wfzyftkich na- 
rodach karzą tych, którzy u- 
fzczypliwym flowem fzarpią bli- 
źniego. 

Wiedzieć teży to potrzeba, 
że żart powinien być grzeczny 
y dowcipny; bo jeżeli będzie 

gru- 
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gruby y. profty; na ten czas 
Śmieją fie nie z żartu lecz z żar- 
tującego. Kto z przytodzenia 
nie ma byftrego dowcipu; ten do 
żartow nigdy fpofobny być nie 
może, taki zartow cale wyftrze- 
gać fię powinien; bo chociażby 
lię rzecz mu zdawała dowcipna, 
bynaymniey jednak u drugich 
plauzumieć nie będzie; czego lu» 
dzie roftropni raz y drugi doświad 


czywizy, a poznawfzy, iż fie im | 


żarty nie udają, o nie więcey fie nie 


kufzą; bonieten, cochce, ale ten | 
co może, Żartujegładko; tojeft; 


kto ma dowcip byftry y fpofo- 
bny do Żartow. '-Kto zaś przy- 
mufza fiebie do Zartowania, tak 
imufię to udaje, jak udało fie o- 
flowi Ezopowemu naśladować 
piefka y łafzczyć fie koło pana 
{wego. Doświadczyfz tego fani 
tzeczywiście, jeźli pilnie uwa- 


zac 
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żać będziefz. Jeżeli na twoy żart 
nicht fig nie ufmiecha, albo fmie- 
je fię z pogardą, przeftań żarto- 
wać, bo fam fiebie w pośmie- 
wifko podajefz. Zartu albowiem 
gładkość (jefzeze raz powtd- 
rzę) nie od twego zdania, lecz 
od fiuchajacych zawifła zalety. 

A nadewfzyftko nie przyftoł 
wykrzywiać fię, oczy wywracać, 
lub jakiekolwiek czyje wyrażać 
kalećtwo; co fami tylko czynią 
blaznowie, gdy fię czym lepfzym 
zalecić nie umieją. Zaden albo- 
wiem dla przypodobania fie drus 
gim fiebie famego upodlać nie 
powinien. Ani przyftoyna rzecz 
jeft zmyślać fie głupim lub fzalo- 
nym, y gadać od rzeczy; więk» 
{za bowiem pochwała jeft mil: 
czeć, niż nie dorzeczy gadać; 
gdyż z rozmowy poznaje fię u: 
myfl człowieka; milczeniem zaś 


ES: 
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pokrywa fie częftokroć niedofta- | 
tek dowcipu; zkąd też y uroflo | 


przyflowie: że głupi milcząc u- 
chodzi za mądrego. 


Są y inne przyftoyne przypo- | 


dobania fie fpofoby, z rozmowy | 


pochodzące, którey wdzięk y 
przyjemność nie na krótkim za- 
leży żarcie, lecz kiedy cała ro- 


zmowa tak kfztałtnie jeft ułożo- | 


na wopiłaniu rzeczy jakowey, 
jak gdyby przytomni nie powie- 
ści fluchali, lecz oczami narzecz 
patrzyli iftotne. To bardzo do- 


brze w xiążce fwojey wyraził | 


Bokkacyufz, tylko ze rzeczy 
wfzeteczne zbytniefkromnie tam 


wyprowadzają fię, co godney | 


nieprzyftoi ofobie, czy to płci 
melkiey czy białogłowfkiey. Je- 
żeli więc opowiadać co chcefz, 
naprzykład wojennę jakowę po- 
tyczkę, na którey albo fam znay- 


do- | 


| 
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dowałeś fie, albo w Dziejach 
czytałeś, potrzeba abyś dobrze 
pamiętał wizyftkie  nazwifka 
mieyic y ofob do tey powieści 
należących, abyś- niebył przy- 
mufzony przerywać fobie mowę 
y fkrobać fię w czoło. A gdy 
fprzeczkę albo rozmowę dwóch 


- lub kilka ofob opowiadać bę- 


dziefz, nie mów nigdy tak: tem 
powiedział tak, a tamten mu na 
to odpowiedział; gdyż, fiowa tem 
y tamten w uwadze fluchaczow 
prędko pomiefzają fig, że zga- 
dnąć nie będą- mogli, co ktore- 
mu flużyć powinno; ale raczey 
w takich powieściach używać na- 
leży imion włafnych, to. jeft: 
W odz powiedział, żołnierz od- 
powiedział,  Uważać też potrze- 
ba, abyś tego niemówił, alera- 
czey zamilezał, co twojey po- 
wieści Oro ozdoby , albo 


do 
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do zamierzonego nie ‘viga fie 
krefu. Naprzykład: ten, o któ- 
rym mówię, miejzka na wielkiey 
ulicy, na drugim piętrze; ma žo- 
nę nifke y bardzo chude, Czy me 
znajz fey? ale czy możefz jey nie 
znać? za coż ja ją znam kóz 
Oto ta, co bywa na nabozeńfiwie 
zawjze u fary, kleczy po lewey rg- 
ce €5c. Taka rozmową bynay- 
mniey fobie zalety nie zjednafz, 
owfzem martwifz fluchajacych, 
którzy radziby koniec wiedzieli 
powieści. Teyże nagany godzien 
y ow u Plauta famochwał; któ- 
ry fpytany o coś infzego, odpo- 
wiada tak: Stryi móy nazywa fig 
Medagor, Ociec byt Antymach, 
mnie famemu imie Likonid, a Mat- 
ce mojey Eunomia. Rowney na- 
gany godny jeft y w drugim miey- 
icu u tegoż Plauta żart nie dowa- 
rzony, kiedy mowi: C% co fłoją 

' dway 
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dway nièwolnicy , floja me fiedzą, 
Gdy e» mówifz;, dobierać po- 
winieneś flow takowycli, które- 
by dwojakiego mie miały tozu- 
mienia; y na złę ftronę tloma- 
czone nie były, ażebyś naweto- 
paczney lub wizeteczney w flu- 
chających nie wzrułzył myśli. 
Czyfty także język zdobi nie po- 
mału rozmowę, to jeft kiedy nie 
miefzamy flow z infzego języka 
zaciągnionych.. Lecz ý w oyczy- 
ftym jężyku hienalezy używać 
flow tych, które wylzly z uży- 
wania, jeźli na to mieyice infze 


- fa wprowadzone. Ani też uży- 


wać takiego flow ułożenia; któ- 
re famym tylko flużą zagadkom, 
jako to w Plaucie pytafię niewol- 
nik: Czy mig tam prowadzijź, 
gdzie kamień obraca fig pó kómie- 
niu? gdzie po żywych ludziach nie 
żywe biegają woły? Używać ża 
& 2 
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dy zawfze należy, ile można, 
flow właściwych, jako to: kon 
rże, wot ryczy, kozioł beczy, wąż 
fyczy c. czego dokazać nie mo- 


w 


gą ci, którzy języka dofkonale 


nie umieją. Ztąd nieradzę po- 


rywać fię mówić tym językiem, 
którego dobrze nie umiefz, chy- 
ba z pilney potrzeby, y uczyn- 
ności dla cudzoziemca, któremu 
jednak -przyzwoitfza rzecz. jeft 
wyfilać fię na mowienie tym ję- 
zykiem , w którym kraju zoftaje, 
niż nam wnafzym kraju będą- 
cym mówić po cudzoziemfku; 
nie tak jako fłyfzeć zdarzafię, 
Niemiec do Holendra mówi po 
Holenderfku, a Holender Niem- 
cowi odpowiada.po Niemiecku; 
jeden drugiemu chcąc fię przy- 
podobać, obadwa błądzą, y w 
imiech fiebie podają wzajemnie, 
nie umiejąc dobrze powiedzieć 
CZE 
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w cudzym języku to, coby fię 
dobrze w Qyczyftym y powie- 
działo y zrozumiało. 

Człowiek uczciwy będzie fię 
wyftrzegał flow w fzetecznych, a 
nawet y podobieńftwa do onych. 
Bywają albowiem w każdym ję- 
zykuflowa, które z małą odmia- 
ną zle lub dobrze znaczą, któ- 
rych uczciwe cbojey płci ofoby 
używać ftrzegą fie, y na ich miey- 
fce infzych niewątpliwych y ta- 
kowey nie podległych odmianie 
fzukają. Ma przykład: Spać y 
noclegować jednoż to znaczy, nie 
dobrze jednak te lub te fłowo w 


_ każdey uchodzi rozmowie. 


Wyftrzegaé fie też należy fpo- 
fobow mówienia proftych y gru- 
biafifkich, a na to mieyfce uży- 
wać grzecznieyfzych; jako to: 
lepiey powiedzieć :, podobno mie 
udało mi fig, wyraźnie WMC Pa- 
1463 nik 
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nu tę rzecz opowiedzieć, a niżeli 


tak: WMC Pan mnie me rozu- 
miefz. Alboteż: Uważźmy, czy 
tak fig to ma, aniżeli; mylife fig 
WMC Pan, nie tak jek, Przy- 
ftoyny albowiem y miły zwyczay 
jeft, wymawiać każdego nawet 
pod ow czas, kiedy flufznie win- 
nym fie ftaje. Więc y w poufa- 
łym przyjaciela upomnieniu le- 
piey jeftmowić: zle uczyniliśmy, 
niż żle uczyniłeś, zapomnieliśmy, 
niż zapomniates, bo tym fpoło- 
bem jakoby część omyłki nam 
famym przypifując, ulgę nieja- 
ko czyniemy przyjacielowi. Gru- 
biańfki też jeft fpofob mówienia 
ten: jeżeli to prazuda, co WMC 
Pam mowifz, czego wyftrzegać 
fie należy, gdyż nie łatwo o wiet: 
ności czyjey powątpiwać trzeba. 
Nawet gdy kto tobie co obieca- 
wizy, nie dotrzyma, nie mów 


po 
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po proftu: mie dotrzymates, ale 
grzeczniey: podobno zapomnia- 
tes WMC Pan obietnicy , albo też 
wykonać jey dla jakich przefzkod 
nie mogłeś; bo kto oftre ma fpo- 
{oby mówienia, od tego wfzyfcy 
ftronić zwykli jak od ciernia, a- 
by fie nie ukłóli, 

A ponieważ znam nie mało 
tak do mówienia ochoczych, że 
język ich myśl uprzedza; y- dla 
tego omylnie mówić zwykli, bo 
nie rozmyślnie; przeto umyśli- 
łem ci tu y wtey mierze niektó- 
re przełożyć przeftrogi. Nie za- 
czynay nigdy nic mówić, aż w 
przod fobie w myśli ułożyfz, jak 
zacząć, jak poftępować, jakfkoń- 
czyć mafz: tak mowa twoja bę- 
dzie doyzrzała nie niewczefna. 
Jeżeli tey mojey fluchaé będziefz 
przeftrogi, nigdy fię ci nie zda- 
rzy to, coczęfto infzym zdarzać 

E4 fig 
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fie zwykło,że nad flowem zaftana- 
wiają fię, albo o przypomnienie 
drugich profzą, cofluchającym u- 
martwienie przynofi. Strzeć fig 
też potrzeba, aby głos twoy nie 
był chrapliwy, jakby fkrzypiące 
koła naśladował. Kiedy pozie- 
wafz, na ten czas wftrzymay fig 
od mówienia. Prawda tojeft, że 
nie zawfze to od nafzey zawiflo 
woli, żebyśmy dobrze y wyra- 
gnie mówili; ale też kto jakim po- 
dlega przywarom, ten w mówie- 
niu powinień być fkromnieyfzy, 
języka fwego  niedofkonałość 
milczeniem pokrywając y flucha- 
niem. Doświadczenie zaś uczy, 
że jakiekolwiek języka przy- 
wary, pilnym poftrzeganiem w 
młodym wieku poprawione być 
mogą. Nie przyftoyna też rzecz 
jeft, głos tak podnofić, jak gdy- 
by woźny co wywoływał, ani 4 
ta 
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tak bardzo go ścifzać,. aby od 
przytomnych fiyfzany nie był. 
Jeźliby zaś czalem cię nie ufly- 
fzano, y dla tegobyś powtórzyć 
flowa twoje mufiał; jednym Ze 
to uczyń głofem, ani podnofząe 
ani go zniżając, bo przez to po- 
kazałbyś, iż cię to obraziło. 

Slowa wrozmowie tak kłaść 
należy, jakpowfzechny zwyczay 
niefie, a nie przerzucać ich zbyt 
daleko jedno- od drugiego, co 
niektórzy czynić zwykli ztakim 
wymufzeniem, że rozmowa ich 
podobnieyfza jeft do czytania 
xiążki niż do rozmowy. Wier- 


fzopilom to raczey zoftawić ra- 


dzę, których w rozmowie po- 
wizechney : naśladować nie jeft 
rzecz przyzwoita, tak właśnie 
jak gdyby kto fzedł przez ulicę 
fkacząc. Nie przeto jednak pro- 
ftych mówienia fpofobow chwy- 

E5 tać 
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tać fie mafz, których używa po- 
dłe pofpolftwo, lecz jako zwy- 
czay jeft u ludzi godnych y oby- 


_ czaynych. 


Jeżeli w języku, którego uży- 
wafz, właściwfze wybierać flo- 
wa będziefz umiał,, któreby fens 
czyniły wyraźny niezawiły ani 
wątpliwy; jeżeli też flowa do- 
brym położyfz porządkiem nie 
miefzającodległych y fobie prze: 
ciwnych; jeżeli mówić będziefz 
ani zbyt powoli ani zbyt pofpie- 
fznie, ale jak przyftało na czło- 
wieka uważnego; jeżeli końca 
flow-polykaé nie będziefz, lecz 
tonem przyzwoitym y do wyftu- 
chania fpofobnym mówić bę- 
dziefz, wfzyfcy cię z ochotą flu- 
chać będą, y odniefiefz pochwa- 
łę człowieka dobrze ułożonego. 

Wiele jeft takich , którzy gada- 


niu fwemu końca znaleść niemo- ' 
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ga: jak okręt wiatrami rozpe- 
dzony, choć juz y żagle fpulzczo- 
ne, przecież jefzcze wbiegu nie 
uftaje; tak oni, choć mówić mie 
mają czego, mówią jednak bez- 
przeftannie, albo co fie juz mó- 
wilo, powtarzając, albo byle co 
bełkocąc. Drudzy tak fa głodni 
gadania, że infzym mówić niedo- 
zwalają, y jak widziemy kurczęta 
jedne drugim ziarna zpyfzczka 
wydzierające, tak oni zaczętę 
przez | drugiego rozmowę po- 
chwytają y prowadzą. Takowy 
poftępek bardzo jeft obrazliwy; 
bo nic tak gniewać nie zwykło 
ludzi, nad przerwanie onych chę- 
ci; jak gdybyś. poziewającemu 
ufta zawierał, albo chcącemu rzu- 
cić kamień, rękę znagła zatrzy- 
mał, Jako tedy te y tym podobne 
fpofoby, żądzom cudzym prze- 
czące, przykrefą, tak też y $ 

mo- 


REZ SE Pm = = 


SS SS EER 


>= 


60 RozDZIAL, 
mówieniu nie przerywać infzych 
należy. Nawet jeZliby kto wro- 
zmowie z prawdą letkofię pomy- 
lil, grzeczność każe znieść to 
fkromnie, anij pokozać po fobie, 
żeśmy to poftrzegli, chybaby ta- 
kowe kłamftwo bliźniemu fzko- 
dliwe było, natenczas fumnienie 
radzi, przeftrzec, a ze wfzelką 
jednak fkromnością, Gdzie zaś 
omyłka fzkodliwa nie jeft , na- 
przykład w opowiadaniu hiftoryi 
jakiey, niemafz przyczyny fprze- 
ciwiać fię, y umnieyłzać fobie 
daje to liczbę przyjacioł, Przy- 
wy też zwyczay jeft, gdy kto mó- 
wi, chrząkać na ten cezas lub ftukać 
jakimkolwiek fpofobem;co matak 
podoba fie, jak gdy by cię biegają- 
cego kto zatrzymywał, albo rzucał 
zawaliny. Bądź uważny y pilny 
gdy ci kto co mówi, abyś dobrze 


wyfłuchał; a nie pytał fie: co W | 
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MC Pan mówiłeś? bo to takmiło 
jeft, jak gdybyś idąc, o kamień 
fię nogą uderzył. Słowem: 
wfzyftkiego tego wyftrzegać fie 
należy , comówiącemu przefzko- 
dą być może. Chociażby kto bar- 
dzo opiefzało mówiły zajgkal fie, 
nie powinieneś mu flow doftar- 
czać, jakobyś ty był bogaty a on 
ubogi, gdyż wielejefttakich, któ- 
rzy to zazłe maja, zwłalzcza ci, 
którzy fobie wymówni zdają fię. 
Y wiftociefamey każdy fam o fo- 
bie nie inaczey fadzi, jak Że do- 
brze dofyć mówić może, chociaż 
nie. mało jeft takich, którzy fig 
tego dla fkromności zapierają. 
To pewna, Zenaywiecey ten ga- 
dać chce, kto naymniey jeft do 
tego fpofobny; a przeto człowiek 
obyczayny powinień fie wyftrze- 
gać częftego zbyt mówienia, tak 
dla tego, Że wiele mówiąc nie 
mo- 
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można uftrzec fie omyłek, jako 
też, aby infzym zoftawić porę 
do nafycenia żądzy każdego w 
mówieniu: bo kto fam wiele 
gada, przywłafzcza niejakoś fo- 
bie więkfzą nad infzych powagę, 
jak nauczyciel nad uczńiami. W 
ten zaś wyftępek nie tylko ofo- 
by; lecz całe niektóre wpadają 


narody. Biada tym ufżoni, któ- 


re ini popadną włapkę; nie prę- 
dko fig pozbędą tego bałamu- 
twa. 

A jako wielomowfiwo jeft u- 
przykrzone, tak też nie cale po- 
doba fię y zbyteczne milczenie. 
Milczeć 'albowiem tam, gdzie 
wfzyfcy na przemianę rozma- 
wiają, jeft to chcieć wzgroma- 
dzeniu niedać fie poznać, gdyż 
przez mowę otwieramy przymio- 
ty umyfłu nafzego. Tak tedy 
roftropnie potrafiać trzeba, +e 
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| byśmy y gadając y milcząc nie 
| przykrzyli fie. 


ROZDZIAŁ V. 
BY niegdyś na wyfpie Pelopo- 


nefus zwaney inicerz bardzo 
dofkonały . Polikletes imieniem. 
Ten wftarości fwojey xiążkę na- 
pifal, w któreyrzemiefla fwojego 
wfzyftkie zawarł przepify; to jeft: 
jaka miara byćjpowinna każdego 
członka, ażeby pofag w należy- 
tym zoftawał kfztałcie. Spodzie- 


| wałfię on, iż wfzyfcy fnicerze tę 
| xiążkę czytać będą y podług niey 


w rzemieśle fwym fprawować fie. 
Lecz wkrótce doświadczył , ze 
mało była tak dowcipnych y pra- 


| cowitych, którzyby z xiążki jego 
| pozytkowaé y chcieli y mogli. 


Odmienił więc fwe zdanie y za- 


| niechawfzy xiążkę, pofag mar- 


murowy włafną wytobił ręką, 
w któ- 
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rym. to wfzyftko do krty zacho- 
wał, co kolwiek wjego napifa- 
no było xiążce; ażeby fnicerze 
wiecey na zmyfiach polegajac 
niż na dowcipie, pofag ten uwa- 
żali, y do niego w fwoich robos 
tach ftofowali fię. 

Dalby Bóa| ażebym ja toż fa- 
mo mogł dokazać, to jeft: aże- 
bym -napilawfzy tęxiążkę, wizy-. 
ftkie jey przepily mogł wyrazić, 
na mnie famym, jak na żywym, 
polagu, y tobie one przed oczy 
wyftawić do naśladowania. Lecz 
tego dokazać nie mogę. Wiele 
albowiem potrzeba latdotakowe= 
go ułożenia fie, których, jak wi- 
dzifz , już mi nie wiele zoftaje do 
życia. Jednakże-ztey przyczyny 
nie pogardzay tych moich prze- 
pilow; gdyż może dobrze dro- 
ge pokazać ten, który fam w niey 
zabłądził: owfzem lepiey jefzcze 
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uważył błędne one ściefzki, nid 
ów; któremu fię zawfze proita 
drogą jechać nadarzało. Jeżli: 
by wdziecińftwie moim; gdy u- 
myfi jefacze był miętki y do na: 
kłonienią fpofobny; ci; którym 
o mhie ftaranie mieć należało; 
tak żemną poftepowali, jak ja tes 
taż poftępuję z tobą, który mhie 
nie mniey miłym jeftes; jak gdy- 
byś wlafnym moim był fynem, 
podobnobym y jabyłtakim jakim 
jaciebie ucżynić ufiłuję. Chociaż 
albowiem wielka jeft w prayros 
dzeniu fila; jednakże to pilnym 
poftrzeganiem naprawić moze; 
jako umieją ogrodnicy wyprofto: 
wać y krzywe drzewka; poki fą 
młode. Lecz jak nayprędzey po- 
trzeba żaczynać krzątać fię ie 
ło tego; ażeby złe fkłonności 
wptzod oflabione zoftały , nim fié 
bardziey wkorzenią y mocy nabe- 

F dą 
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dą. Lecz malo jeft takich, któ” 
rzyby wtym wczefnego dokłada- 
li ftarania, owizem gdy zproftey 
drogi obłąkani za namiętnościa- 
mi na łeb lecą, powiadają, Ze i- 
dą za powodom przyrodzenia, 
Jakby też rozum nie był człowie- 
kowi przyrodzony? owfzem ro- 
zum jako Król y- nauczyciel ma 
władzę zepfute naprawiać oby- 
czaje, yfamo przyrodzenie, jeźli 
fie deczego niefiufznie fkłoni, lub 
czałem upadnie, podnieść y wy- 
proftować. Ale tobieda, że cze- 
ftokroć -rozumu nie fluchamy, 
a przez to ftajemyfię podobni, 
bydlętom, którym ftworca nie 
dozwolił rozumu. Y, w tych je- 
dnak rozum nie mało może; nie * 
ich poniekąd włafny, Pi ca- 
lenie maja, alenafz ludzki. Przy- 
kladem tego fą konie, które z 
przyrodzenia fwego dzikie fą y 
nie- 
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niedoftepne, a jednak umieją ich 
ujezdzaé Mafztalerze, y tym fpo- 
fobem uczonymi nie jako y oby: 
czaynytmi uczynić tych, które 
bez takiego dozoru zoftawalyby 
zawize w przyrodzoney dzikości. 
Podobiie mamy tego przyklady 
y winnych zwierzętach, pfach 
krogulcach, które nie inając wła: 
{nego rozuinti M poddają fie cu- 
dżetnii; ¥ czegó [z przyrodzenia 
nieumieli, uczą fie; y hiejakoś 
roftropnosei y chóty nabywają; 
O jak nierówńie rożufńihieyfzymi 
byśmy fie ftali; gdybyśmy właz 
{nego fluchali rozumu? leczziny= 
fly nafze za przytomną ubiegają 
fie tofkofzą, jakakolwiek ona 
jeft; a od przykrości y uimattiyie= 
nia ftrónią jak nayfilniey; y dla 
tego hie idą ża powodem rozu- 
mu, który im przeciwnie zawfze 
radzi. Widzi albowiem toziim, 

FZ że 
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że rofkofze fzkodliwe fg, umar- 


*twienie zaś y walka z namiętno= 


ściami wiele przynośi dobrego. 

Kiedy podług zmyflow nie po- 
dług rozumu żyjemy, podobnije- 
fteśmy do chorego, któremu by- 
naymniey nie fmakują dobre po- 
trawy. Gniewafię na kucharza, że 
wizyftkie potrawy fa gorzkie, bo 
on chory włafnężołć, którafię mu 
rozefzła po języku, czuje, y ten 
niefmak nie. fobie lecź potra- 
wom przypifuje. Tak y rozum, 
który. fam przez fie flodki jeft y 
przyjemny, przez zepfutezmyfiy 
zdaje fie nam frogiy okrutny. Wy- 
mawiamy fie częftokroć tak: że 
natury przełamać niemożna. Jeźli- 
by wół albo ofieł albo też świnia 
mówić umieli, pewnie nie głup- 
fzego nie powiedzieliby. JeZliby 
to prawda była, tedyy fędziwych 
lat dofzedl{zy za frafzkami y mo- 

ty- 
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tylamiuganialibySmy fies ale ro- 
zum ftawa temu naprzefzkodzie, 
który zlaty w nas pomnażafię; y 
nad zmyflami górę bierze. Jeżli 
błądziemy niejeft to fkutek przy- 
rodzenia, ale raczey nie uwagi 
nafzey, 

Nie jeft więc rzecz iftotna, a: 
żebyśmy przeciw naturze do złe- 


. go fkłonney: nie mieli nauczycie- 


low. Owfzem dwóch ich jeft, to 
jeftrozumy używanie. ‘Lecz-ja- 
kom już namienił, nie'może ro- 
zum ze złego uczynić dobrym 
bez przykladania fie -y używa- 
nia długiego. Ztey więc przy- 
czyny w czefnie zączynać potrze- 
ba to do fiuchania rozumu ukla- 
daniefie, tak dla tego, iżnato nie 
malego potrzeba czafu, jako też 
dla tego, iż wiek dziecinny wy- 
ftępkami jefzcze niezarażony, y 
łatwiey do dobrego fkłonifię, y 

F3 trwa- 
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trwaley wtym zoftawać będzie; 
bo doświadczenie uczy, że do 
czego zmłodu przywykliśmy, to 
nas nie martwi, lecz podobafię, 
y jakby wfamo idzie przyrodze- 
nie. Temu zaś, kto już zakofztą- 
wał fwobody, trudnieyfze jeftnie 
równię do dobrego nakłonienie 
fie; bo mu dwie rzeczy razem. 
czynić potrzebą; y uczyć fie do- 
brego, y oduczać fię złego , flu-° 
fznie zatym Sokrates Filozof 
dwojakiey, od takowych uczniow 
domagał fię zapłaty, 


"ROZDZIAŁ VI. 
We na oftatek y to ci na- 


leży, że ludzie wielce ubie- 

gają fię zapięknością, od fzpe- 
tności zaś unikają; co famym lu- 
dziom dozwolił ftwórca, mimo 
in(ze żywioły, które piękności 
nie poznawają. Ten więc przy- 
miot, jako namfamym właściwy 
por 
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poważać y {zacowac powinniśmy: 
Y czym kto jeft rozumniéyfzy, 
tym więkfzę cenę piękności za- 
kładać będzie, bo on jeftzdatniey- 
fzy do poznawania oney fzacunku. 
A chociaż trudno jeft dofkonale 
wyrazić, co seft pipkność? jednak 
ażebyś miał jakieżkolwiek oney w 
ogulności, poznanie, wiedz o tym: 
że ta rzecz jefipigkna , którey 
wjfzyftkie części fa podług wymia- 
ru właściwego jey przyrodzenia. 
Nauczyłem fie od pewnegome- 
Żauczonego: że ta jeft rzecz pie- 
kna, którey wfzyftkie części jey 
famey tylko fą właściwe. Przeci- 
wnym fpofobem -ta rzecz jeft 
fzpetna, którey części fy jakoby 
pożyczane y przyfiofowane; ja- 
ko w pięknych twarzach widzieć 
fie daje, gdzie nos y oczy y w 
fta tak fa ukfztałtowane, że te= 
tylko jedney twarzy a nie infzym 
F4 flar 
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flużyć mogą; * co wfzpetnych 
twarzach inaczey zdarzafię. Ba 
która nos ma fzczupły, ufta na- 
brzmiale, oczy zyzowate, te zda- 
ją fię jakoby od różnych ofob po- 
zbierane y przypądkiem w. jedno 
były złażone, Są y takię ofoby, 
których członki olobnoa wzięte 


piękne fą y kfztałtne, razem zaś 


z drugimi uważone, fąfzpetne y 
nie foremne, bo nie zoftają w 
przyrodzonym fobie wymierze, 
alefą jakoby od wielu pięknych a 
nie równego wzroftu ofob zebra» 
ne y w jedno złożone. Dla tego 
dofkonali malarze,gdy chcą obraz 
jaki dobrze odmalowaé, rożnym 
przypatrują fie ofobom, w jedney 
to w drugiey.owa upatrujączgo” 
dne do {wey roboty. (7) 
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twarzach y członkach ciała ludz- 
kiego wydaje fię; gdyż podo- 
bnym fpofobem w mowie y'we 
wfzyftkich fprawach , piękność 
lub fzpetność ich poftrzega fie, 
Na przykład gdybyś widział do- 
brze wychowanę dame chafty 
piorącę, lub naczynia kuchenne 
chędożącę; uczynek tem za fzpe- 
tny nie przyftoyny ofądziłbyś, 
bo ta dama dwojakęby na ten 
czas nalobie nofila ofobę: to jeft 

Fi da- 
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fpoczętę rzuca materyę, nie położy 
wizy w niey końca. Zdaje fie albo- 
wiem, jakoby tu czegoś niedoftawa- 
ło, coby fig fkładnie y pożytecznie 
mówić mogło. Niech by przynay» 
mniey położył tu był Sokratefa nan- 
kę; który radził każdemu częfto przy: 
patrywać fię w zwierciedle, aby. będące 
pięknym nie hanbił fię złemi poftepka- 
mi, a będąc fzpetnym, nadgrodzić nie 
udolność ciała przez przymioty dufzne 
ufiłował, 
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damy dobrze wychowaney, y pra. 
czki' czy pomywaczki. 

A przeto y takowych nieprzy- 
zwoitych . poftepkow grze- 
czność radzi wyltrzegaé fie tym 
pilniey, im bardziey obraża każ- 
dego to, co pod zmyfły podpa- 
da, nadto cofię famym docho- 
dzi rozumem, chociaż czefto- 
kroć bywa, że co fię niepodoba 
rozumowi, toż famo y zmyfly 
abraza.. Com wyżey mówił, że 
każdy odziewać fie ma podług 
' fpofobu teraz używanego, wtym 
wykroczenie nie tylko obraża o- 
czy, ale y umyflowi przeciwifie. 
Suknie albowiem które przed 
tyfigcem lat były, nieprzyftoją 
człowiekowidziś żyjącemu. Po- 
dobnym fpofobem przykro pa- 
trzeć na tych, którychsfuknie fa 
zbyt fzerokie, jak mafztalerfkie, 
y wiele infzych rzeczy wyżey po- 

wie- 
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wiedzianych tu by fie powtorzyé 
moglo, ktérych zachowanie mi- 
le jeft wizyftkim przytomnym, 
a przeltapienie nie mile y obraźli- 
we. -Lecz wolałem tam onepo- 
łożyć, y podzmyfly a nie pod 
rozum poddać, aby fię tym ła- 
cniey poznawały. Zmyflamial- 
bowiem doświadczać kążdy po- 
trafi, rozumem Żeś dochodzić 
nie każdemu nadafię. Dla cze- 
go nam nie dofyć jeft, ażebyśmy 
wfzyftko dobrze y rozumnieczy- 
nili, ale trzeba czynić oraz fkła- 
dnie y przyftoynie co do oka, bez 
czego, y rzeczdobra niejeftypie- 
kną, bo bezfkładności y wymia- 
ru fama nawet piękność nie jeft 
przyjemna. Jako potrawy cho- 
ciaż zdrowe odrzucamy jeźli nie 
fmaczne, tak y poftępki chociaż 
dobre nie podobają fię jeźli nie 
grzeczne. Ztey przyczyny zd 
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dy wyftępek nie podobafię, cho- 
ciaż nie każda podoba fię cnota, 
A przeto kto w obcowaniu mi- 
łym być chce, wyftępkow wy- 
ftrzegać fię powinien, a naybar- 
dziey tych, któredą ludziom o- 
brzydliwfze, jakoto : łakomftwo, 
okrucieńftwo , pijaiftwo, nieczy - 
ftość, y tym podobne, które fame 
przez fierobrzydle fą, infze po- 
niekad mniey infze wiecey , lecz 
wizyltkie w ogulności jako fzpe- 
tnesy niegodziwe, obrzydłym 
czynią człowieka w fpoleczeń- 
ftwie, 
Leczżeteraz nieo wyftępkach 
ale tylko o omyłkach ludzkich mó- 
wić poftanowiłem, nie będę tu 
daley tego roztrzafal, lecz wró- 
cę fię do opifania grzecznych y 
niegrzecznych obyczajow. 4 
pomiędzy niegrzecznych oby- 
¢zajow nie pośledni był ow Hra- 
bi 
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bi Rycharda, który wyżey opi: 
fałem, y który zaczny ow Bi- 
fkup poprawić w nim nie zanie- 
dbal. Kto chce więc być miany; 
za grzeczńego, powinien przy- 
ftoynie ftać, przyftoyniefiedzieć, 
przyftoynie chodzić ; mówić , 
milczeć, odziewać fie, y w każ: 
dym poftępku pilnę mieć ba: 
czność na przyftoyność , Žeby- 
śmy Zadney rzeczy nieczynili ani 
miniey ani więcey nad to, eo przy- 
ftoi. Suknia niech będzie przy- 
ftoyna nie wymyślna. Oto też 
ftaray fie, abyś ani Smierdzial ani 
pachnął; w dziecinnym jednak 
wieku uchodzi czafem fkrapiać 
głowę wodkami pachngcemi. 

Suknia niech będzie podług 
powfzechnego zwyczaju, tak je 
dnak aby twoiey wygodzie y po 
trzebie dogadzała , naprzykład: 
jeźlibyś miał „zbyt dlugie nogi, 
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u na ten czas krótkiey bardzo 
używano fukni, tak potrafiać 
mafz, aby fuknia twoja między 
infzemi niebyła naykrótfza. 
Jezlibyś miał krzywe uda, tedy: 
by ci fukti zbyt opiętey używać 
nie przyftało, choćby take pož 
wizechnie zachowywane modę: 
Wogulności niech fukńiatwoja 
nić będzie zbyt bogata żeby, hie 
mówiono, żeśfię odział płafźczem. 
Kupidyna lub fpodiiami Gani- 


- inedefd; ale oto raczey ftarać fie 


malz; aby kroy fukńi głatko to- 
bie przypadał; żeby fie twa fu- 
knia niezdawała być ód kogo po* 
Życzoną, y aby fuknia Splamio- 
na niebyla. Ochędoftwote po- 
trzebne jeft każdemi, a ofobli- 
wie ftarym; fama bowiem ftarość 
hiemiła jefihoczom, a przy nie 
ochedoftwie tymi batdziey ftaje 
fie obrzydliwą. — 

Ana- 
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Anadewfzyftko niech fuknia 
ftanowi twemu będzie przyzwoi- 
ta, aby Żak nie chodził po Żoł- 
nierfku; ani Zolnierz po blazeń- 
fku. . Kaftrucyufz Xiąże Luceń- 
{ki będąc w Rzymie z Cefarzem 
Ludwikiem; kazał fobie ufzyć 
axamitnę karmazynowe fauknię , 
na którey złotemi literamihafto- 
wane były te flowa zprzodui: jak 
Bóg chce, tak jeff, a ztyłu: jak 
Bóg chce, tak będzie. Ta fuknia 
bardziey by przyftałatrębaczowi 
niz famemu Xiążęciu. 

Achociaż Królowieod wielkiey 
wolni fą nagany, nie chwalę je- 
dnak Manfreda Króla ztey fkrom= 
ności, że zieloney zawfzeużywał 
fukni. Wtym tedy - pilności do= 
kładać trzeba, ażeby fuknie nie 
tylko były dobrym krojem ale 
też rodzeniu ofoby yzwyczajo- 
wikrajowemu nie przeciwne. His 

fzpa* 


86 Rozpziat; . 
» fzpańikie piora y ich haftowańć 
fuknie, jako też Neapolitantkie 
pancerzesutial fieuchodzą; ani 
Werofikie oręże. Ktoby fie któ- 
rym ztych fpofoberi ubrał, byłby 
tak uważny , iak poktżywa albo 
łopuch w pięknym ogrodzie: 
Człowiek uczciwy idąć przez 
tilicę nie pobieży ani zbyt tkwa- 
pliwym krokiem półtępować bę- 
dzie, nie przeto jednak; źołwim 
rokiem iść ma, ale uważnie 
tym między y.tamtym śrzodek 
zachowa. Kiwać fie idąe yfżero- 
ko zby ftąpać nieprzyftoi.  Rę- 
kami niemachay, iakbyś zboże 
fiat. Woczy drugiemu zpodzi-, 
wieniem niepatrzay, ale na piet? 
Śi z tobą rozimawiającepo. S4 
niektórży, co nogi wgórę pod= 
nofząć , jak konie ftukaią; infi 
po ziemi ciągiią, infi niejako bry- 
kaj, infi pośladkiem jak kaczka | 
; wier- | 
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wiercą, czego wfzyftkiego nie | 
jako wyftępku, ale jako nie 
przyftoyności wyftrzegaćfię trze= 
ba. Jeźlibyś miał konia dzielne= 
go, a on gębę otwartę y ięzyk 
wywiefzony nofił, pewniebyś go 
taniey zbył dla tey fzczegulnie 
przywary , chociażby dzielność 
jego więkfzey warta była ceny. 
Z dwóch domow równo mocno 
y wygodnie poftawionych , ‘po 
płatnieyfzy ten jeft; który pię- 
knieyfzy. Jeżeli tedy w zwie- 
tzętach y rzeczach żywych o= 
zdoba poftrzega fig , tym bardziey 
między ludzmi zachowana być 
ma. 

Nie grzecznie 'jeft gdziekol- 
wiek fktobać fie, a nawet roz- 
mawiając y od plwania ile można 
wftrzymać fie należy, Slyfza- 
łem 0 niektórych narodach, że 
tak były fuchego ciała dla witrze- 

G imię: 
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mięźliwości y pracy, iż nigdy, 
nieplwali; za coz my od tego 
przez czas jaki wftrzymać fig nie 
możemy? u ftołu ftrzeć fig na- 
leży z lakomftwem pokarm poże- 
raé, aby cię czkawka nieporwała, 
albo co infzego nie trafiło fię. 
Noschuftką zawfze ucierać, aw 
chuftkę nigdy nie zazierać. 

Nie plwać na frzodek izby, a 
ni na pofadzke wofkowanę, ani 
tam wchodzić zobuwiem ukala- 
nym. Dzbła do wykalania zę: 
bow za uchem nie nofić, ani w 
uftach nakfztałt ptafzka gniazdo 
układającego ; którzy tak czynią, 
pokazują, że bez narzędzia ob- 
żarftwu fluzacego obeyść fię nie - 
mogą. Nie widzę przyczyny, 
czemuby oni nie nofili łyżki na 
fzyi zawiefzoney.  Łokciami na 
{tol nie opieray fie, gęby potra- . 
wą nieopychay. Smaku w po- 

tra- 
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trawach y napojach nie wychwa- 
lay, bo to obzercont y pijakom 
jeft właściwa. Inizych do jedze- 
nia y picia hie przymufzay: Czy 
nie pojk dziś WMC Panu nazna- 
czony? albo podobno nicmu mie 
przypada do fmaku? Skofztuy W 
MC Pan przynaymniey tey potra- 
wy, gdyż zdam fie bardzo dobra, 
nie wiem za co WMC Panu nie 
fmakuje. Kto tak czyni, uprzy- 
krzonym jeftanie grzecznym; bo 
tym fpofobem gość ftaje fig nie- 
wolnikiem. Co tobie na talerz po- 
dano, y czego już fkofztowales, 
drugiemu nie podaway, chyba- 


"byś był więkfzey nie równie 


nad „niego godności y powagi. 
Z talerza na pulmifek nigdy nie 
odkładay. Co jednak ci poda- 
ją, przyymuy, nie odmawiay u 
porczywie, bo rozumieć kto bę- 
dzie, że pogardzafz. Pić zaś 
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za zdrowie czyje , ydo drugiego _ 
obiecywać, zwyczay jeft obrzy- | 

dliwy, którego ty jako uczciwy 
młodzian, chronić fie bedziefz. _ 
- Ajedli cię kto przymufzać bę- 
dzie, moZzeiz nie cale odmówić, 
ale fkofztowawizy  poftawić. 
Jet albowiem ten przepifa- 
nia zwycząy bardzo dawny, 
y przed tym w famey Grecyi 
używany. Wielce albowiem od | 
nich chwalony jeft Sokrates, że 
całę noc z Aryftofanem piwizy 
nazajutrz uczniow fwoich po- 
dług zwyczaju uczył Ziemomier- _ 
ftwa w trudney części bez żadne- — 
go pomiefzania. Powiadają oraz: 
że jako ci odwaźnieysi fą , którzy . 
częfto w niebefpieczeńltwić zo- 
ftawają Życia, tak też ci zdrowsi, 
którzy sił fwoich przez opiłość © 
doświadczają, yone do wycier- 
pienia przeciwności układają. Po- 
wia- 
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wiadaig także, iż przez pijańftwo 
ftają fie ludzie grzecznieyizymipo 
doświadczeniu _ niegrzeczności. 
A chociaż oni tak mówią, jednak 
w przeciwnym zoftawam zda- 
niu, y przyczyny te ich mam za 
falfzywe ; gdyż bywają tak wy- 
mowni ludzie , że dokazują, iż 
zła fprawa wygrywa, a dobra 
przegrywa; za czym ja onym tu 
wiary nie daję. Może to być, 
że oni przyjacioł fwoichtym na- 
logiem Zarazonych tak wyma- 
wiają, y błąd ich tym fpofobem 
pokryć usiłują. Może też oba- 
wiają fie, ażeby na nich to nie 
padło, czego doznał nafobie So- 
krates, który gdy oftry był wu- 
pomnieniu cudzych wyftępkow, 
znalezli fie tacy, iż go famego 
niewinnie ofkarzyli, y o Śmierć 
przyprawili. Był to albowiem 
człowiek ze wfzech miar dobry , 
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- chociaż przez to niezafłużył, u- 
mnie na pochwałę, zeprzez noc 
wiele wina wypił; gdyż w kufie 
więcey daleko mieści fie. A że 
mu tonie zafzkodziło , mocnego 
zdrowia y tęgiego mozgu do- 
wod jeft, niezaś jegowftrzemię- 
Zliwosci. Ci zaifte, u których 
opilftwo jeft naganne , mają za 
co niefkończone dzięki czynić 
BOGU; ani ja temu wierzyć | 
mogę, aby grzeczności y wftrze- 
mięźliwości nauczyć fię można 
od. wina y pijańftwa; pięknych 
cale nauczycielow. Dozorcabez 
wiedzy Pana gości nacześć za 
prafzać nie może, ani» też fam 
zaptofzony oddrugich zafiądzie, 
jeźli ma rozum. RM to jakoś 
z przypadku powiedziałem, nie 
żeby tak porządek rzeczy mo- 
jey wyciągał, 

i "Nie o fie ani fie ubie- 
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ray w przytomności godnych lu- 
dzi , ani fie czefz ani fig > umy- 
way, boto wfzyftko naofobności 
czynić przynależy , wyjąwizy u- 
mywanie rąk przed jedzeniem, 
gdzie jefttego zwyczay, który za 
chować koniecznie należy, aby 
którzy mają jeść ztobą wipole- 
czności nie mieli jakiego  ohy- 
dzenia. Mają insi zwyczay U- 
fta: gryść, oczami mrugać, gębę 
nadymać y róznymi fpofobami 
wykrzywiać fię, od czego ko- 
niecznie odiuczyć fię powinni. 
Swiadczą Poetowie , Że niegdyś 
Pallas nafujarze grywać lubiła, 
y wfztuce tey była niepoślednia; 
lecz razu jednego grając nad 
zrzodłem  obaczywizy twarz 
fwoję fzpetnie* nadętę, rzuciła 
precz fujare y więcey jey wre- 
ce nie wzieła. Co fie mówi 
o nadęciu gęby, toż famo ro- 
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zumieć fie ma o wfzyftkich człon- 
kow przyzwoitym ułożeniu, ja- 
ko to : palcami przebierać, trzeć 
ręce, wyciągać fię jak chłop na 
fosnifku, nogami Kołyfąć lub 
przerzucać yone rozkracząć, u- 
ftami pfirykaé,.y zbyt głośno 
śmiać fie, Aniteż przyftoi śmiać 
fie na ten czas kiedyś fam co do- 
wcipnego powiedział, gdyż przez 
to zdawałbyś fie fam fiebiepo- 
chwalać ; albowiem Śmiać fię 
nie do mówiącego lecz do fiu- 
chającego należy, 

W tym cię oraz oftrzegam , iż 
takowe omyłki chociaż z ofo- 
bna wzięte małe fą y niebardzo 
fzkodliwe, gdy jednak wiele ich 
w jednę zbierze fię ofobę, nie- 
znofne prawie ftają fię. Tu al- 
bowiem zdrobnych takowych 6 
myłek wielki jakiś fkłądafię dzi 
woląg, jak ftos urafta zkamycz- 
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‘kow. Dla tego czym mniey- 
fze fa, tym pilniey onych ftrzec 
fie nalezyj, bo 7 fam nie latwọ 
poftrzeżefz , jak fie do nich przy- 
zwyczailz. A jako przez małe 
wydatki, jeżeli częfte fa, wielkie 
wynilzczają fie fkarby, tak y te 
letkie omyłki jeźli fie zgromadzą 


“bw kupę, fzpecą y nayzaczniey- 


{za ofobe, y wftręt od niey czy- 

pią. i 
Pilnę też . baczność każdy 
mieć na fiebie powinien, jak fie 
on fprawuje w rozmawianiu zin- 
fzym; nie jeden albowiem całę 
myśl ku rozmowie fkloniwizy, 
nie ma oka na wlafne poftepki, 
Jedni głową trzęfą, drudzy z 
ukofa poglądają, inśi oczy mru- 
żą,inśi one wytrzefzczają , inśi 
ulta krzywią, inśi ośliniają tych 
z którymi mówią, inśi pod bok 
fturfają, yjtak machają rękami, 
G5 jak 
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jakby muchy oganiali; co wi = 
ftko przykro jelty nie przyftov= | 
no. Cóż powiemotych, którzy | , jA 
brudnę chuftkę w rękach nofzą, |, 
którzy naręce fobie plwają, ye. | 
infzych nie zliczonych nieprzyź |, 
ftoynościach ; nie będętu onych J- 
wyliczał, gdyż podobno nie je- ję" 
dnemu zda fie, że y dotąd: zby-€2.* 
tecznym byłem. Fo 
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